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Kosztem podatnika francuskiego

USA chcą tanio płacić
za luksusowe wina i perfumy

A D \r r r  nn - , .    "  ®
P A R Y Ż , 20.1 (A P I) . —  W  P a ry ż u  ocze ku je  s ię  la da  dz ień  o f i ­

c ja lne go  og łoszenia o d e w a lu a c ji f ra n k a  fra n c u s k ie g o  w  o b ro tach  
zag ran icznych  i  u s ta le n ia  n o w e j re la c ji z do la rem . Jeden  d o la r bę- 

z’ e obecn ie w a r t  220 f ra n k ó w  zam ias t ja k  do tychczas 110. F u n t 
szte r lin g  m a pozostać n ie z m ie n io n y .

Sprawa dew a luac ji fra n ka  by ła  
m aw iana przez francuskiego m i-  
stra finansów, Rene M ayera i 

fn i y jSki®g0 m in is tra  skarbu, S ta f- 
„ 5 “ ® prippsa. D ewaluacja fra n ka  

goaniona została z ko lam i f in a n - 
Wynai w . B ry ta n ii. Korespondent 

t>„ •  jd .  Press“  stw ierdza, że bez- 
. .  sr®^n*m Jej powodem by ła  p re - 
,  ’ tanów Z jedn. P rzedsiębiorcy 
k i f ry k a ńscy nie  chcą płacić wyso 
ję j, cen za francusk ie  w yroby , do 
c ®ryc}* w  p ierw szym  rzędzie za li- 
g 7 SIę a rp 'k u ly  luksusowe, ja k  
te r i Pan’ w *na’ kosm etyk i i  ga lan- 
i a i ®' A m erykańscy tu ry ś c i uw a- 
c li ■ P!,natlto« że odwiedzanie F ra n - 

^Jest d la  n ich  zby t kosztowne, 
zi m ty m  stanie rzeczy szereg gałę- 
wvrnhGrnyS*U nie moze zbyć swych 
k tó ry 3 w  ^  ry n k u  am erykańskim , 
wagi ¿a 1 dIa n ic il a tra k c y jn y  z u -
trzebnvoh w°żliwość uzyskania pa­
nie w - ?  F ranc ji do larów . Obniże- 
soba n ,t0sci fra n ka  pociągnie za 
rów  n amenie francusk ich  tow a- 
n ip ,;„  a Rynkach św iatow ych i  pod 
ści " Ie stopień ich kon ku re ncy jn o - 

• Towar, za k tó ry  A m erykan ie
. —  m us ie li dotychczas 1 dolar,
"°sztować ich będzie obecnie nieco 
VVl?cej n iż  50 centów.

Turysta am erykański, k tó ry  o trzy  
h iyw a ł dotychczas za 1 do lara 119 
franków , będzie m ia ł obecnie za te 
g0 Samego dolara 220 franków .

pew a luacja  fra n k a ,. k tó ra  n iew ąt 
Puwie w p łyn ie  w  pew nym  stopniu 
7 °da tn io  na w zrost obrotu hand lu 
agranicznego F ra n c ji i  na m oż ii- 

j ° sct uzyskania do la rów  —  staw ia 
w  • ak prze<f  F ranc ją  inne b. po- 
n6a-Zne P roblem y n a tu ry  w ew nę trz- 
C,.F P ° Przeprowadzeniu dewalua- 
Ji. rząd francuski zmuszony będzie 
.yplacać eksporterom specjalne pre 

_ ,e> inaczej bowiem nie zdołają 
Ol pokryć kosztów produkcji eks- 
ortowanego towaru. Koszt takiej 

Utyki finansowej spadnie oczywi 
cie w  pierwszym rzędzie na barki 
rzeeięfnego podatnika francuskie- 

Ponadto Francja uzyskując za 
Woje towary eksportowe połowę 
eJ sumy dolarów, jaką osiągała 
otychczas, będzie mogła nabyć w  
anach Zjedn. mniej niż dotąd su­

rowców.
Paryskie zw racają uwagę. 

F ranc ja  m ogłaby oczywiście zre- 
ygnować z dew a luacji, k tó re j skut 

w  ostatecznym rachunku  n igdy 
są pomyślne, gdyby skierowała 

Wl?kszym stopniu swoje zaintere 
'yanie na kraje Europy Wschód- 

Z b 3t  będące naturalnym rynkiem  
n ytu dla szeregu je j wyrobów  
eł ̂ myślowych. Z krajów  tych mo- 

aby Francja także otrzymywać 
czbędne produkty rolnicze, nie 
ydatkując przytym ani jednego do 
^a’ Zwraca się również uwagę 

fakt, że rząd francuski nie czyni 
n-c dla podniesienia z upadku roi 
łac -a kra‘i ° w ^ 0 5 zdaje się w y- 

; znie na dostawy zboża amery­
kańskiego, za które 
” Wardej walucie“.

W

nu, „Populaire“ i „Aube“ donoszą, 
że rozmowy między Rene Mayerem  
a Stafford Crippsem dotyczyły na­
stępujących spraw:

Jak  najściślejszego sharmonizowa 
n ia  gospodarki angie lskie j i  francu ­
sk ie j w  ram ach p lanu M arshalla, 
udzia łu  F ra n c ji w  eksporcie węgla 
b ry ty jsk ieg o  w zam ian za ew entual­
ną dostawę s ta li francusk ie j, ‘wzmo 
żenią w ym ia n y  hand low ej m iędzy 
s tre fam i okupacy jnym i obu k ra jów , 
w spólnej a kc ji w  dziedzinie zakupu 
środków  żywnościowych, a w  szcze 
gólności mięsa.

Rząd ang ie lsk i m ia ł w yraz ić  zgo 
dę na odstąpienie 10% dostaw m ię ­
sa z A rgen tyny , przeznaczonych dla 
W ie lk ie j B ry ta n ii.

„C om bat“  zaznacza, że rozm o­
w y  te mogą być wstępem do „p rz y ­
m ierza gospodarczego obu k ra jó w “ , 
a sk ra jn ie  reakcy jna  „A u ro rę “  prze 
w id u je  m ożliwość zawarcia francu ­
sko-ang ie lskie j u n ii celnej.

Dzienniki zgodnie podkreślają, że 
sprawa dewaluacji franka jest jed ­
nym z głównych problemów, które 
zostały poruszone w  rozmowach. 
Prasa potwierdza również przewi­
dywania, że angielskie koła rządo­
we wypowiedzą się przeciwko rów  
noczesncj dewaluacji funta, która 
odbiłaby się niekorzystnie na im ­
porcie artykułów żywnościowych.

SFIO stacza się po rótuni pochyłej

„Będziemy nadal prowadzić walkę
o jedność pracowników“ -  oświadcza Fourrier

PARYŻ, 20.1 (PAP.). —  Usunięty 
z partii socjalistycznej działacz 
„Bataille Socialiste“ Marcel Four­
rier opublikował na łamach „Franc, 
T ireur“ artykuł, w  którym  oświetla 
istotne przesłanki, kierujące komi­
tetem dyrekcyjnym SFIO.

„Zosta łem  w yk luczony  z SFIO  — 
pisze F o u rr ie r  —  a w raz ze mną 
wszyscy m o i koledzy z B a ta ille  So­
cialiste, k tó rz y  podp isa li pro testacyj 
n y  m anifest przeciw  ustawom  an ty 
robotniczym . K o n flik t ,  ja k i zaist­
n ia ł m iędzy k ie ro w n ik a m i socja li­
stycznym i i nam i, ma zupełnie in ­
ne oblicze, n iż dyscyplina pa rty jna  
Od czasu, gdy SFIO  w raz z B lu - 
m em  Stała się narzędziem państwa 
kapita listycznego, od k ie d y  porzu­
c iła  rew o lucy jną  do k trynę  w a lk i 
k lasowej, aby zawrzeć przym ierze 
z odłam em  burżuazji, stacza się po 
ró w n i pochyłe j".

P rzytoczywszy liczne p rzyk łady  
dw u licow e j p o lity k i p a r t i i soc ja li­
stycznej, F o u rr ie r  stw ierdza następ 
nie: „G u y  M o lle t, k tó ry  pogrzebał

„suw erenne“  uchw a ły  kongresu 
p a rtii,  w ypow iada się dziś za k o ­
niecznością jednoczenia się z k le ry -  
ka łam i M RP i  ra d yka ln ym i obroń­
cam i w łasności kap ita lis tyczne j, aby 
u tw o rzyć trzecią siłę. Dla nas ist­
nieje jeden nieprzyjaciel: świat ka 
pitalistyczny. Przeciw temu wrogo­
w i staramy się urzeczywistnić je d ­
ność akcji wszystkich pracowników. 
Wykluczeni z SFIO, będziemy na­
dal prowadzić walkę o jedność p ra­
cowników. Pragniemy, aby socja­
lizm podjął swój marsz naprzód. 
Pozostawiam w  partii socjalistycz­
nej przyjaciół, którzy myślą podob­
nie, jak ja. Jestem przekonany —  
kończy F o u rr ie r — że pewnego 
dnia spotkamy się wszyscy zjedno­
czeni w  odrodzonym socjalizmie 
francuskim“. «

- '

Leopold I I I  domaga się plebiscytu

USA „ z a le c a ją “  B e lg ii
by utrzymała ustrój monarcbiczny

B R U K S E L A , 20.1 (Telepress). —  O f ic ja ln y  k o m u n ik a t og łoszo­
n y  p rzez rzą d  s tw ie rd za , że p re m ie r  zapozna ł Radę M in is t ró w  z t r e ­
ścią l is tu , ja k i  o trz y m a ł od k ró la . G a b in e t uw aża , iż  l is t  te n  po zw o­
l i  p re m ie ro w i na w ią zać  bezpośredn i k o n ta k t  z k ró le m , ab y  znaleźć 
w  ram a ch  o s ta tn ie j d e k la ra c ji rz ą d u  ro z w ią z a n ie  p ro b le m u  k ró ­
lew sk iego .

płacić musi w

^ je d  Wypa(fk u  W. B ry ta n ii, Stanom 

tości 
*eniu

Jak w iadom o, wspom niana de­
k la ra c ja  rządowa n ie  p rzew idu je  
pow ro tu  k ró la  Leopolda I I I ,  ale 
w ypow iada się jednak za utrzym a 
niem  m onarch ii.

Dobrze po in fo rm ow ane ko ła  
tw ierdzą, że rząd be lg ijsk i doma 
ga się abdykac ji Leopolda I I I  na 
rzecz następcy tronu . ks :ęcia Bald 
w ina. Książe i-^zy obecnie 17 la t 
i  we w rześniu b. r. stanie się, w  
m yśl kon s ty tu c ji be lg ijsk ie j, pełno 
le tn i.

B y ły  k ró l Leopold żąda w  swoim 
liśc ie przeprowadzenia ^ ’ebiscytu 
w  spraw ie jego po w ro tu  na tron. 
Rząd jest jednak zdania, że cały 
naród za pośrednictwem  swoich 
Strm—Jc-Hy v ’i- -o w > ^ z ia ł się prze 
c iw ko Leopoldow i z, powodu sta 
nowyska tego ostatniego podczas 
wo jny.

Na mocy uehWałv rządu prem ier

Spaak o trzym a ł pe łnom ocn ictwa w 
spraw ie p e rtra k ta c ji z Leopoldem. 
Uważa się powszechnie, że p ro ­
blem  kró lew sk i, k tó ry  stworzył 
rozdźw ięk w  narodzie be lg ijsk im  
od c h w ili w yzw olen ia, zostanie 
rozw iązany.

N ie bez znaczenia, w  rozw iąza­
n iu  tego problem u b y ł w y jazd  do 
A m e ry k i regenta, księcia Karo la , 
bra ta  Leopolda I I I .  W aszyngton 
złym  ok iem  p a trz y ł na w aku jący 
tro n  k ró le w s k i w  B e lg ii. Dlatego 
też wezwano do W aszyngtonu księ 
cia K aro la , z k tó ry m  om ówiono pro 
blem  kró lew sk i. W ydane przez a- 
m erykańsk i D epartam ent Stanu 
In s tru kc je  zalecają pow o łan ie  na 
tro n  b e lg ijsk i m łodego księcia Bald 
w ina. W  ten sposób m onarch ia była 
by utrzym ana, a w p ły w y  amery 
kańskie  — zapewnione.

„Sprawiedliwe“ p d a tk i
we Franci!

PARYŻ, 20.1 (TELEPRESS). — 
F rancusk i dz ienn ik  urzędowy po 
da ł do W iadomości wysokość no 
wego opodatkowania, zgodnie z 
k tó ry m  na m ilio n e ró w  nałożono 2- 
proc. podatek dochodowy, a na 
drobnych kupców  —  30 proc.

W edług nowego system u o.podat 
kow an ia, bank ier, k tórego obrót 
w ynosi 25 m ilio n ó w  fra n kó w , a 
zysk przedstaw ia się sumą 1.750.000 
franków , p łac ić  będzie 250.000 f r .  
podatków. T a k i sam podatek zo 
stan ie nałożony na drobnych kup 
ców, k tó rych  zysk w ynosi 750.00'’ 
franków .

Ewakuacja urzędnikom z Mukdenu

Ameryk a liski admirał 
n e pomoże pobitej armii Kuomintang»

NO RTH SHENSI 20.1 (Telepress). ¡ Jednocześnie wyszło na jaw , że
Amerykański konsul generalny, An 
gus Ward, opuścił stolicę Mandżurii. 
Mukden otoczony jest przez wojska 
arm ii komunistycznej. Konsul Ward 
udał się samolotem do Waszyngto­
nu, celem złożenia raportu w  spra 
wie niepowodzenia Koumintangu w  
bitwie o Mandżurię.

Dziś posiedzenie
R a d y  K  ©  w  B e r l i n i e

toś 7“ - n ' e zależy na obniżeniu w a r 
¿_„Cl fun ta , a co idzie zatem, obn i-
gdv' ceny produk tów  b ry ty jsk ich , 
8 y? obaw iają ^ ię  one kon ku re nc ii 

Sk'°.J Jest to główna przyczy 
.i ’ "la  której funt nie podlegnie 
” eWahiacji.
pe ?v/aluacja franka  zostanie zapew 
A*, leszcze dziś zatw ierdzona przez 
n.y?dZynarodowy Fundusz M onetar

^  rszmihł — Crlu&s
20.1 (B. S.). — Powołując 

" 1,a k«ła dyplomatyczne Londy-

BER LIN , 20.1 (Obsi. wł.). Dziś 
odbędzie się posiedzenie sojuszni 
czej Rady Kontroli w Berlinie, na 
którym generał Clay, oraz generał 
Robertson poinformuje Radę o no 
wej administracji Bizonii. P rzypu­
szcza się, że po te j kon fe renc ji od 
będzie się narada przedstaw icie li 
F ranc ji, S tanów  Z gdn^c^onych i 
W ie lk ie j B ry ta n ii na tem at połą­
czenia w jedną całość wszystkich 
trzech stref okupacyjnych. Londyn

skie i waszyngtońskie koła o fic ja ł 
ne przesądziły ju ż  sprawę stworze 
nia państwa zachodnio -  niemiec 
kiego i obecnie m ów i się już  o 
zwołaniu konferencji trzech mo­
carstw — Anglii, USA i Francji do 
Londynu.

Departam ent stanu ogłosił wczo 
ra j w ieczorem, że rozważa obecnie 
apel m in is tra  Bevina o dostarczę
nie żywności do Zagłębia 
gdzie w ybuch ły  s tra jk i.

K uhry,

Griswold ostrzega
LONDYN, 20.1 (PAP). — Jak ko 

munikuje z Aten agencja Reutera, 
szef amerykańskiej misji pomocy 
dla Grecji Griswold wystąpił z pu 
bMczrmn ostrześen*em perl adresem 
dwóch największych partii, repre 
zentowanycli w obecnym reżimie, 
t. j. monarchistycznej i liberalnej.

G risw o ld  podkreślił, że niedopu 
Szczalne są polityczne k łó tn ie  po

m iędzy ty m i pa rtiam i, a „kryzys 
po lityczny spowodowany c /e z  ma 
new ry  każdej z p a rti dla uzysk- ‘a 
lepszej pozycji, może w yw ołać w  
konsekw encji b rak zau Ln ia  w
trw a łość stosunków w  cy-eck“  

Oświadczenie to zosto’ "  złożone 
na osta tn ie j kon fe ren c ji poświęco 
nej zagadnieniu re fo rm  gospodar 
czyo’

prowadzone są uk łady  w  sprawie 
ewakuowania 7 tysięcy osób samo­
lo ta m i z M ukdenu. Osobami ty m i 
są urzędnicy a d m in is tra c ji państwo 
w ej K uom in tangu i  ich rodziny.

Sytuacja w ojskow a M ukdenu u - 
leg ła  wyraźnem u pogorszeniu od 
c h w ili k ie dy  5 a rm ia  C zang-K ai- 
Szeka, składająca się z wyszko lo­
nych przez U SA i  doskonale uzbro­
jonych oddziałów, poniosła poważ­
ne stra ty . Od w ie lu  już  dn i n ie  po­
dano żadnego kom un ika tu  z kw a ­
te ry  g łów nej Czang-Kai-Szeka w  
spraw ie w a lk i o M ukden.

17 i  16 b. m. odbyła się w  rezy­
dencji Czang-Kai-Szeka specjalna 
konferencja  dla om ówienia poważ­
nej sy tuacji w  C entra lnych C h i­
nach, ponieważ arm ia dem okratycz 
na przekroczyła rzekę Jang-Tse- 
K iang. W kon fe renc ji uczestniczył 
adm ira ł Charles Cock, g łównodowo­
dzący am erykańskie j f lo ty  n a , za­
chodnim  Pacyfiku . Podczas obrad 
oświadczono am erykańskiem u admi 
ra łow i, że oddziały a rm ii dem okra­
tycznej walczą 350 m il na południe 
od rzeki Jang-Tse. L in ię  tę Czang- 
Kai-Szek pragnął „u trzym ać za 
wszelką cenę“ . Jakko lw iek  eksperci 
Czang-Kai-Szeka ośw iadczyli, że l i ­
nia ta musi być utrzym ana, nie w y  
sunęli jednak żadnych konkre tnych 
propozycji w  spraw ie powstrzym a­
n ia  posuwającej się naprzód a rm ii 
dem okratyczne1

Sesin Izby Gmin
LO N DYN, 20.1 (B. S.). —  W  dniu 

20 bm. poraź pierwszy zebrał się 
po przerwie świątecznej parlament 
brytyjski, który ma rozpatrzeć za­
gadnienie polityki brytyjskiej na te 
renie międzynarodowym. W  czwar­
tek  m in. B evin  w yg łos i przem owie 
nie, w  k tó ry m  określi nową lin ię  
b ry ty js k ie j p o lity k i zagranicznej.

K o la  po lityczne Londynu p rzyw ią  
żują ogrom ną wagę do tego prze­
m ówienia.

Demonstracje 7  / „ ' . I
w Iraku

LO NDYN, 20.1 (PAP). — Donoszą 
z Bagdadu, że tysiące studentów, 
którzy strajkują od kilku  dni na 
znak protestu przeciwko nowemu 
sojuszowi anglo - irackiemu, rozpo 
częło w  poniedziałek antybrytyjskie 
demonstracje. Dom onstranci prze­
szli u licam i m iasta, niosąc o lbrzy 
m ie transparenty • z napisam i: 
„P recz z b ry ty js k im  im peria liz ­
m em !", „N iech żyje w o lny, niepo 
dleg ły I ra k ! “  łtd .

Amerykanie
palą mundur Hitlera

B ER LIN , 20.1 (P A P ). —  Dopiero 
obecnie władze amerykańskie zako­
munikowały prasie o tym, że dnia 
27 sierpnia 1947 r. dokonano w  o- 
becności grup wyższych oficerów 
amerykańskich spalenia munduru, 
który nosił na sobie H itler w dzień 
zamachu dnia 20 lipca 1944 r. Mun  
dur ten został znaleziony po wojnie 
wśród rzeczy Ewy Braun w  pobli­
żu Berchtesgaden i przez 2 la la  
przechowywano go w podziemnym 
magazynie arm ii amerykańskiej.

i/źca mi"
w s ts e fił U S A

FR A N K FU R T, 20.1 (SAP). D w u­
stu U kra ińców , banderowców, k tó ­
rzy  dostali się do am erykańskie j 
s tre fy  okupacyjne j w Niemczech, 
zostało zwolnionych przez am ery­
kańską po lic ję  w ojskow ą i umiesz­
czonych w  obozie dla uchodźców t. 
zw. „D. P '

i? 
&

 1
 -

11711184



RZ&JZPOSPOLITA I  DZIENNIK GOSPODARCZY Nr 20. Str. ?

'TKX 'V^dopv~nŁ-
H 1C B Z H U E Q D O H E 1

¿ g p *  m  #  r  o  ®U im y  ro w m e z
(s. o.) Z  p u n k tu  w idzen ia  im p e ­

r ia lis tó w  am erykańskich  C h iny  s ta ­
now ią  o lb rzym i ryn e k  zby tu  dla 
tow a rów  i  bardzo dogodny teren 
in w e s ty c ji kap ita łów . Poza ty m  
am erykańskie  ko ła  w o jskow e usi

k a p ita ł am erykańsk i opanował sze­
reg w ie lk ich , przem ysłow ych i  han­
dle w ch  kom pan ii ch ińsk ich . Na 
mocy in nych  um ów  m iędzy rządem  
kuom in tangow sk im  a waszyngtoń­
skim , w  C hinach pełno jes t ame-

łu ją  uczynić z C h in  sw oją bazę i rykań sk ich  m is ji p ryw a tn ych  i  rzą - 
wypadow ą do rea liza c ji ekspan- 
s jon istycznych celów  U S A  w  re jo ­
nie Oceanu Spokojnego.

Po w o jn ie  re a k c y jn i przyw ódcy 
K uom in tangu  u m o ż liw ili k a p ita ło ­
w i am erykańskiem u penetrację  do 
w szystk ich  dziedzin życia gospo­
darczego i  ku ltu ra lneg o  te j części 
Chin, k tó ra  zna jdu je  się pod w ła ­
dzą K uom in tangu . T rudno  w y m ie ­
n ić  jakąś gałąź gospodarki, w  k tó ­
re j n ie  da łoby się wyczuć d ług ie j 
rę k i „W u ja  Sama“ . W  a rm ii, w  
hand lu  zagranicznym , w  p rzem y­
śle, transporcie, w  zagadnieniach 
ustro jow ych  państwa —  wszędzie 
gospodarują przedstaw icie le am e­
rykańskiego im peria lizm u . A rm ia  
kuom in tangow ska —  dowodzeni", 
przez am erykańskich o fice rów  —

d:;wych, k tó re  bezcerem onialnie 
rządzą się w  ty m  k ra ju .

W ażnym  czynn ik iem  kolon ialnego 
u ja rzm ien ia  Ch in przez k a p ita ł amc 
ryk a ń s k i jest p o lity k a  pożyczkowa. 
Pod koniec ubiegłego ro ku  zaczęły 
się rokow an ia  ch ińsko - am erykań ­
skie w  spraw ie „zacieśn ien ia w spó ł­
p racy“ . Jedno z p ism  ch ińsk ich  
s tw ie rdz iło  w  zw iązku z tym , że 
„C h in y  udzie lą określonej odpow ie­
dzi na am erykańską prośbę w  spra­
w ie  zapew nienia Stanom  Z jedno­
czonym p rz y w ile jó w  w  różnych 
gałęziach życia chińskiego —  pod 
w a runk iem , że Stany Zjednoczone 
zwiększą swoją pomoc“ .

W  ten sposób am erykańsk i Im pe­
r ia liz m  op iera jąc się na ch ińsk ich  
sferach kap ita lis tyczne  -  z iem iań -

YEuropa ma dać suroiriec i siłę roboczą

Sm . Baruck żąda la z  w Europie
w zamian za „pomoc“  amerykańską

W A R S Z A W A , 20.1 (P A P ). —  O św iadczen ie  sena to ra  B a ru c h a  
p rze d  k o m is ją  s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  S en a tu  U S A  rz u c iło  da lsze ja ­
s k ra w e  ś w ia t ło  na  p la n  M a rs h a lla . O k a z u je  się, że n a jb a rd z ie j 
w p ły w o w e  obecn ie  k o ła  a m e ry k a ń s k ie , re p re z e n to w a n e  p rzez B a ru ­
cha (b a n k i i  w ie lk i  p rz e m y s ł) p rz e d s ta w ia ją  sobie p ro g ra m  „ r a to ­
w a n ia “  E u ro p y  w  te n  sposób, że u le g łe  A m e ry c e  k ra je  e u ro p e jsk ie  
p o w in n y  stać s ię  d la  U S A  dos taw cą  s u ro w c ó w  i  s iły  rob ocze j, zo­
b o w ią z u ją c  się w  za m ia n  b ra ć  w szys tko , co z a o f ia ru je  im  A m e ry k a , 
a p o n a d to  p rz e p ro w a d z ić  u  s ieb ie  szereg d ra s ty c z n y c h  posun ięć, 
dogadza jących  A m e ry c e , zw łaszcza zaś dokonać d e w a lu a c ji sw o ich  
w a lu t  w  s to su n ku  do d o la ra .

jest zaopatryw ana i  ćw iczona przez sk ich  i  żyw io łach  spekulamckieh 
A m erykanów . W  W aszyngtonie o - ¡us iłu je  zam ienić 450-m ilio n o w y  na- 
pracow uje  się obecnie p lan y  zw ię - ród  w  ko lon ia lnych  n iew o ln ików  
kszenia liczby tzw . doradców w o j-  dolara, 
skow ych w  Chinach do 5.600. Zgo­
dn ie z .  um ową zaw artą 8 g ru dn ia  
ub. r t  A m erykan ie  tw o rzą  dla  
Czang-Kai-Szeka fo rm a ln ie  c h iń ­
ską, fak tyczn ie  zaś podległą S ta­
nom  Z jednoczonym  flo tę  wojenną.
Szereg terenów  ch ińsk ich  s ta ł się : 
fak tyczn ie  am erykański, np. F o r-  j 
mózę obrócono w  bazę am e rykan - < 
sk le j m a ry n a rk i w o jenne j. Pod , 
k o n tro lą  am erykańską zna jdu je  się 
p o rt T s ing -T au  i  szereg in n ych  p o ­
m nie jszych po rtó w  i  baz lo tn iczych.

Jednocześnie odbyw a się proces 
ekonomicznego u ja rzm ia n ia  Ch in 
przez k a p ita ł am erykański. P rzed­
s taw ic ie le  k ó ł rządzących w  N an- 
k in g u  u ła tw ia ją  tą  penetrację, k tó ­
ra  przynosi im  też korzyści oso­
biste. W  r .  1946 im p o rt ze Stanów 
Zjednoczonych do C h in  w yn o s ił 56 
proc. całego im p o rtu  chińskiego, 
podczas gdy eksport z C h in  do 
U S A  w yn os ił 47 proc. całego eks­
po rtu . Am erykańscy eksporterzy 
n ie  liczą się p rzy  ty ra  z potrzeba­
m i gospodarki ch ińsk ie j, k tó ra  
przede w szystk im  po trzebu je  m a­
szyn i  surowców ; w o lą  on i w y w o ­
zić do Ch in -tow ary niepotrzebne 
Stanom  Z jednoczonym : pe rfum y, 
pomarańcze, zegarki, papierosy, w y  
rob y  cukiern icze, używane ubran ia , 
obuw ie lip .  Na zakup ta lach  to w a ­
ró w  A m erykan ie  zmuszają C h iny 
do w yczerpyw ania  sw ych zapasów 
dew izowych. W ew nętrzny ryn e k  
ch ińsk i jest wobec b raku  p raw ie  
ja k ic h k o lw ie k  b a rie r celnych zupe ł­
n ie  bezbronny. W  rezu ltac ie  nastę­
pu je  dalszy upadek przem ysłu, w y -  
w yczerpu ją  się zapasy w a lu tow e i  
stopa życiowa ludności ustaw iczn ie 
się obniża.

T a k  ważne gałęzie gospodarki, 
ja k  transp o rt m o rs k i/  rzeczny i  po ­
w ie trzny , dosta ły się rów n ież w  rę ­
ce ka p ita łu  am erykańskiego, k tó ry  
k o n tro lu je  je  częściowo lu b  w  ca­
łości. W  następstw ie uk ładu  c h iń ­
sko-am erykańskiego z r .  1946 w  
spraw ie hand lu  i  żeg lugi m orsk ie j,

B aruch  zadeklarow ał się rów nież 
ja ko  zw o lenn ik  tezy uzyskania w  
E uropie baz dla  U S A  w zam ian za 
„pom oc“ . Teza ta, przedstaw iona 
niedawno przez Forresta la , w yw o ła  
id  w  o p in ii pub liczne j A n g lii i  in ­
nych k ra jó w  taką fa lę  obaw i  obu 
rżenia, że sekretarz stanu M arsha ll 
uznał za stosowne zdementować o- 
świadczenie Forresta la . D em enti to 
n ie  pow strzym u je  Barucha od je j 
pow tórzen ia  z jeszcze w iększą m o­
cą i  precyzją.

B e rna rd  Baruch, w y b itn y  przed­
s taw ic ie l am erykańskich przem y­
s łowców  i  bankierów , z łożył przed

senacką kom is ją  dla spraw  zagra­
n icznych oświadczenie w  spraw ie 
p lanu  M arshalla . Baruch zaznaczył, 
że w zam ian za pomoc Stany Z jed ­
noczone pow in ny  otrzym ać bazy w  
Europie. M ówca poparł p lan  M a r­
shalla i  zaznaczył, że S tany Z jed ­
noczone po w in ny  się stać cen trum  
przem ysłow ym , zaopatru jącym  św :at 
w  p roduk ty . Baruch dodał, że Sta­
n y  Zjednoczone nie  po w in ny  się 
spieszyć ze zniesieniem  ceł p re fe ren 
cy inych, is tn ie jących  w  Im pe rium  
B ry ty js k im . Cła te —- pow iedzia ł 
Baruch —  można jeszcze zachować 
na 3 lata.

B aruch  następnie ro zw in ą ł swą 
tezę,, w  m yśl k tó re j S tany Z jedno­
czone m a ją  zam ienić się na „cen­
tru m  przem ysłowe św ia ta“ . D la  te ­
go celu S tany Zjednoczone muszą 
ju ż  obecnie . zabezpieczyć sobie do­
p ły w  surowców  i  w  razie potrzeby 
s iły  roboczej z k ra jó w , ob ję tych p la  
nem M arshalla.

Poruszając zagadnienia finanso­
we, Baruch ośw iadczył, że k ra je  
rnarsha llow skie pow in ny  „uzgodnić 
rea lis tyczn ie “  swe w a lu ty  z dola­
rem , t j.  przeprowadzić dewaluację 
W szystkie pożyczki am erykańskie 
oraz odszkodowanie z ty tu łu  nacjo­
na liza c ji muszą być spłacone w  do­
larach. W  ten sposób —  zakończył 
B aruch  —  p lan M arsha lla  przyczy­
n i się do u trw a le n ia  p ro spe rity  w  
Stanach Zjednoczonych.

Anglia jeszcze raz kapituluje

USA dyktują traktat Bizonii
Bankier amerykański na czele Balf Gospodarczej

B E R L IN , 20.1 (P A P ). —  S ensacy jne  in fo rm a c je  d z ie n n ik a rs k ie  
na  te m a t us ta lon eg o  ju ż  podobno  s ta tu tu  B iz o n ii św iadczą  o ty m , 
że A m e ry k a n ie  zabezp iecza ją  sob ie jeszcze d a le j id ą cą  p rze w a gę  
w  Z a g łę b iu  R u h ry .  A g e n c ja  G ospodarcza, k tó ra  m a  b y ć  p o w o ła n a  
do życ ia , będz ie  rząd zon a  n a  zasadach s p ó łk i a k c y jn e j,  a lb o w ie m  
g ło sy  będą  o b licza n e  s to so w n ie  do w łożon eg o  k a p ita łu .  Rzecz jasna , 
że k a p ita ł a m e ry k a ń s k i będz ie  ta m  w y ra ź n ie  p rz e w a ż a ł. P rz e w o d ­
n ic tw o  A g e n c ji m a  spoczyw ać \y ręku b a n k ie ra  a m e ryka ń sk ie g o .

N ie  będzie n ic  w  ty m  dziwnego, 
jeże li ta k i s ta tu t B iz o n ii p rzy ję ty  
będzie bez zachw ytu  w  Londyn ie , 
w szystko jednak  w skazu je  na to, 
żo A m eryka  p o tra f iła  ju ż  p rze ła ­
m ać pewne opory b ry ty js k ie  prze 
c iw ko  zby t c iężk im  d la  A n g li i w a  
ru n ko m  w spó lnych rządów . Szcze 
go ln ie  skutecznym  środkiem  prze 
zwyciężenia tych  oporów  by ło  n ie  
w ą tp liw ie  w strzym an ie  osta tn io  
przez A m erykę , w b re w  zobowiążą 
n iom  p rz y ję ty m  w  układzie  o fu z ji 
dwóch s tre f, dostaw  żywności do 
s tre fy  b ry ty js k ie j.

W  ko łach dz ienn ika rsk ich  u trzy  
m u je  się, że przygotow ano ju ż  tzw. 
Statut Bizonia. S ta tu t ten  p rzew idu  
je  znaczne zw iększenie w p ły w ó w  
n iem ieck ich  w  a d m in is tra c ji w ładz 
okupacyjnych. Równocześnie m a 
być utw orzona am erykańsko -  b ry  
ty js k a  A gencja Gospodarcza, k tó  
ra  będzie spraw ow ała  pe łną w ła  
dzę w  B izon ii. W  skład te j agencji 
m a ja  wejść A tne rykan ie  i  A ng licy . 
S tany Zjednoczone i  W ie lka  B ry ­
tan ia  m ają  przekazać pewne k a p i

ta ły , na k tó ry c h  opa rta  będzie dzia 
ła lność A g e n c ji Gospodarczej.

N a czele A g e n c ji s tan ie  am ery 
kań sk i ba nk ie r W illia m  Logan, a 
zastępcą jego będzie p rzedstaw ic ie l 
ang ie lsk i, Cahan.

W  ko łach  dz ienn ika rsk ich  B er 
lin a  uważa się, że osta tn io toczyły  
Się uc iąż liw e  roko w a n ia  m iędzy 
A m eryka na m i a A n g lik a m i w  spra 
w e is to tn ych  postanow ień ' s ta tu tu

B izon ii. A m erykan ie  dąży li do na 
rzucenia A ng liko m  w a run ków , k tó  
reby de facto zm nie jszy ły  do m in i 
m um  w p ły w y  b ry ty js k ie  w  s tre fie  
b ry ty js k ie j.  A n g lic y  s ta w ia li pe­
w ie n  opór, wobec czego A m eryka  
n ie  u ż y li nacisku i  w s trz y m a li do 
s taw y żywności ze swej s tre fy  do 
s tre fy  b ry ty js k ie j,  co w yw o ła ło  fa  
Ię 'S tra jków  głodowych. W ydaje się 
p ra w ie  pewnym , że A n g licy  Ustą­
p i l i  p ra w ie  w e w szys tk ich  spornych 
punktach . O siągnięto w ięc „poro 
zum ien ie“ , w  w y n ik u  którego bę  
dzie u tw orzona podstawa gospodar 
cza dla  B izon ii.

W  poniedzia łek m ia ł być oitłeszo 
ny  k o m u n ika t o statucie A genc ji 
Gospodarczej. V/ osta tn ie j jednak 
c h w ili zapadła decyzja c d ro r-m ia  
te rm in u  ogłoszenia kom un ika tu .

Pieni. Dymitiow
a traktacie z HumiiiuG!
S O FIA , 20.1 (PAP.). —  Po podp i 

san iu w  Bukareszcie tra k ta tu  p rzy  
jaźn i, w spółpracy i  pomocy wza jem  
ne j z Rum unią, p rem ie r b u łg a rsk i 
D y m itro w  w yg ło s ił doniosią mowę, 
w  k tó re j scharakteryzow ał ten  tra k  
ta t ja ko  dalszy k ro k  na drodze do 
zacieśnienia stosunków m iędzy k ra  
ja m i dem okrac ji ludow e j oraz jako  
n iezw yk le  owocny przyczynek do 
uspokojenia B a łkanów  i  do s ta b ili­
zac ji pokoju.

Jednocześnie D y m itro w  w ys tą p ił 
zdecydowanie przeciw ko im p e ria li­
stom obcym, stw ierdza jąc, że ty lk o  
i  w y łączn ie  on i ponoszą odpowie­
dzialność za sytuację w  G recji. Dy 
m itro w  zapowiedział, że po tra k ta ­
tach p rzy jaźn i z Jugosław ią, A l­
banią i  R um un ią  —  B u łga ria  za­
w rze podobne tra k ta ty  z in n ym i 
państwam i.

A k c ja  z  g ó r j j  u p l a n o u ia n a

Hans Pritsche autorem

Zakończenie kongresu narodu niemieckiego

Rewizjonistyczna polityka
grozi Niemcom kakrstrofc?

B E R L IN , 20.1 (PAP). W  niedzie 
lę  zakończył się trw a ją c y  k ilk a  
dn i kongres narodu n iem ieckiego 
W B rem ie  z udzia łem  przeszło ty  
siąca delegatów i  uonad 300 gości.

Uczestn icy kongresu jednogłoś­
nie  u c h w a lil i m an ifes t do narodu 
niem ieckiego, w  k tó ry m  podkreśla 
ją  konieczność u trzym an ia  jedności 
N iem iec i zaw arcia  z n im i spraw ie 
d liw ego pokoju, celem um ożliw en ia  
narodów : n iem ieckiem u w yko na­
nie  jego* zobowiązań. M an ifes t 
stw ierdza, że sanacja gospodarcza 
N iem iec m ożliw a jest jedyn ie  po 
zniesieniu g ran ic  m iędzystre fow ych 
i p rzyw rócen iu  jedności p o litycz ­
nej, elronomW ne.j i  k u ltu ra ln e j.

U -- -1 w  k o r  r*u  w  Brem ie 
zaakceptc- - l i  w szystkie uchw a ły 
kongresu berlińskiego.

W  to ku  debat n iedzie lnych za 
b ra ł głos przewodniczący niem iec 
k ie j p a r t i i jedności socja listycznej 
O tto  G ro tew oh l i  p rzedstaw ic ie l p a r 
t i i  chrześcijańsko -  dem okra tycz

ne j (CDU) O tto  Nuschke.
O m aw ia jąc kw estię  W schodnich 

g ran ic  N iem iec, G ro tew oh l podkre 
ś lił, że została ona ju ż  ostatecznie 
zadecydowana przez so juszn ików  i 
ostrzegł, że prow adzen ie re w iz jo ­
n is tyczne j p o lity k i w  te j sprawie, 
może spowodować jeszcze gorszą 
ka tastro fę . G ro tew ohl zaapelował 
w  końcu do a lian tów  ,by po zw o lili 
na rodow i m e n d " ’ '-m u  zadecydo­
w ać w  drodze referendum  ludow e 
go o przyszłe j fo rm ie  rządów  na 
zasadach dem okratycznych.

O tto  Nuschke (CDU) przem ow ie 
n ie  swe pośw ięcił g łów n ie  metodom, 
k tó re  stosowano ostatn io, celem 
rozb ic ia  Konuresu narodu marnieć 
k iego odbywającego się pod hasłem 
jedności i  sprayyiedliwego pokoju. 
T ypow ym  przyk ładom  tych  metod, 
zdaniem  Nuschke by ło  opub liko ­
w a n ie  sfałszowanego „p ro to kó łu  
M “ , k tó ry  w  swej p row okacy jne j 
g łupocie przypom ina k łam stw o  o 
podpalen iu  Reichstagu

prowokoeyfneóo pioiokólsi „M“
20.1 (PAP.). —  D z ienn ik  polecenie przygotow ania  k i lk u  p ro ­

je k tó w  prow okacyjnego pro tokó łu , 
co też zostało przez n ią  wykonane. 
F ischer, k tó ra  przebyw a obecnie w  
Londyn ie , s tw ie rdz iła , że treść ta j­
nego dokum entu by ła  ju ż  od dawna 
znana.

B E R L IN
„B e r l in  am  M itta g “  przynosi ze 
źródeł londyńsk ich  sensacyjnie 
brzm iącą wiadomość, że autorem  
sfałszowanych dokum entów , zaw ie­
ra jących  m iędzy in n y m i tzw . p ro ­
to kó ł „ M “  zrzuca jący na ko m u n i­
s tów  odpowiedzialność za s tra jk i w  
N iemczech Zachodnich jest b. po­
m ocn ik  Goebelsa —  Hans F ritsche, 
skazany przez norym berską Izbę 
D enazy fikacy jną  na 9 la t  obozu 
pracy.

Z nany dz ienn ikarz  francu sk i P ie­
re Courtade, na którego_ pow o łu je  
się w spom niany w yże j 'dz ienn ik  ber 
liń s k i, ostrzega, że w  na jb liższe j 
przyszłości należy się liczyć z opu­
b likow an iem  podobnych „p ro to kó ­
łó w “  rów n ież w  innych  k ra ja ch  Eu 
ropy, ja k  np. we F ra n c ji 1 w e W io 
szech, gdzie reakc ja  am erykańska 
nie  w yrze kn ie  się żadnej p row oka­
c ji,  aby sp ra w ie d liw ie  in te rw enc je  
USA w  tych  k ra jach .

Z d ru g ie j s trony  organ n iem iec­
k ic h  zw iązków  zawodowych „ T r i ­
büne“  donosi w  depeszy z S tu ttg a r­
tu , że przygotow ania do „p ro to kó łu  
M “  zostały poczynione w  N iem ­
czech na tychm iast po w iadom ości o 
zw o łan iu  kon fe ren c ji 9 p a r ti i m a r­
ksistow skich. W  rozm owach b e r liń ­
skich na tem at tego p ro to kó łu  m ie ­
l i  w ziąć udzia ł przedstaw icie le ame 
ryka ń sk ie j F ederac ji P racy (A F L)— 
B ro w n  i  n ie ja ka  R u th  Fischer.

Propozycja sfałszowania dokum en 
tów , celem skom prom itow an ia  k o ­
m un is tów  w  Niemczech Zachodnich 
zdaniem  „T r ib ü n e “ , m ia ła  w y jść  od 
R u th  F ischer. Za m om ent odpowie 
dn i d la  rozpoczęcia a k c ji uznano 
w iosnę 1948 r., licząc się z pogor­
szeniem sy tua c ji żywnościowej...w
Niemczech Zachodnich. W  w y n ik u  
ko n fe re n c ji R u th  F ischer o trzym ała

D zienn ik  przypom ina, że Schuma 
cher po pow rocie  z kongresu A F L  
w  Am eryce ośw iadczył, iż  ko m u n i­
ści p rzygo tow u ją  na w iosnę akcję 
s tra jko w ą  w  Niemczech. W idocz­
nie  —  podkreśla gazeta —  b y ł on 
ju ż  wówczas po in fo rm ow any o „p ro  
tokó le  M “ .

0 blok wyltozcsj
w ®  W l a s s e c h

R ZY M , 20.1 (PAP). — Na K o n ­
gresie w ło sk ie j p a r t i i socjalistycz 
n s j sekretarz generalny p a r t i i — 
Basso złożył sprawozdanie z rocz 
nej dzia ła lności. W łoska p a rtia  so 
c ja lis tyczna lic zy  obecnie ponad 
900 tysięcy członków.

Basso om ów ił szczegółowo wew 
nętrzno -  po lityczną sytuację, pod 
kreślą  jąc  w  p ierw szym  rzędzie, że 
uk ład  o w spółp racy zaw arty  m ię 
dzy kom un is tam i a socja listam i 
jes t w  dalszym  ciągu respektowa 
n y  i  u trzym any.

Basso zaatakow ał gw a łtow n ie  
pa i'tię  chrześcijańsko -  dem okra ty 
czną.

Czyniąc a luzję do osta tn ie j dzia 
ła lnośc i pewnych k ó ł socja listycz­
nych  za granicą, Baso po tęp ił kon 
cepcję trzecie j s iły .

Basso zapow iedział, że w  pszy- 
szłej walce w yborcze j socja liści 
w in n i być zjednoczeni z in n y m i si 
ła m i w łosk ie j le w icy  na fronc ie  De 
m o k ra c ji Ludow e j, do k tó rego  przy 
s tąp iły  ju ż  pa rtie  kom unistyczna i 
P a rtia  Czynu

Komuniści liiySyiscY protestują
przeciw p©jp!eiiraiis Saszyzsan w Grecji

LO N D Y N , 20.1 (PAP.). —  B r y ty j­
ska p a rtia  kom unistyczna ogłosiła 
odezwę pro testu jącą p rzeciw ko po­
m ocy w o jskow e j, dostarczanej przez 
zachodnich im p e ria lis tó w  faszystów 
sko -  m onarch istycznej dykta tu rze  
walczącej przeciw ko na rodow i grec 
k iem u.

Odezwa podkreśla, że im p e ria li­
ści rzuca ją fa łszyw e oskarżenia pod 
adresem dem okra tycznych narodów 
Jugosław ii, B u łg a r ii i  A lb a n ii, aby 
zamaskować in te rw enc ję  A n g lii i 
S tanów  Zjednoczonych w  G rec ji i 
zdobyć pre tekst do w o jskow e j oku 
p a c ji bazy greckie j.

Odezwa stw ierdza, że rząd gen. 
Ma.rkpsa i  a rm ia  dem okratyczna 
prowadzą w  dalszym  ciągu w a lkę  
rozpoczętą przez naród greck i prze­
c iw ko  H itle ro w i i  g reck im  Quislin~ 
gom, k tó rzy  w y s łu g iw a li się h it le ­
row com  a obecnie w ys ługu ją  się 
am erykańsk im  i  ang ie lsk im  im peria  
lis tom .

Odezwa apeluje do narodu b ry ty j

skiego i  am erykańskiego, by zdw oił 
swe w y s iłk i celem zmuszenia rzą­
dów  do zaniechania in te rw e n c ji W 
G recji.

WerbHnek Niemciw do Grecji
B E R L IN , 20.1 (PAP.). —  In te re ­

sujące oświadczenie z łożył mecha­
n ik  n iem ieck i G erhard Baudies, k tó  
r y  zbiegł z n iem ieck ie j kom pan ii 
służbowej N r. 519, s tacjonu jące j W 
stre fie  b ry ty js k ie j.  Baudies opowie* 
dz ia ł w  B e rlin ie  o przeprowadzo­
ne j przed św iętam i Bożego N a ro ­
dzenia ochotniczej a k c ji w e rbunko ­
w e j wśród N iem ców  do w o jsk  mo- 
narch istycznych w  G recji.

W obozach w  Uelzen i w  Luene- 
burg  rozpoczęto pobór do 4-ch ro ­
dza jów  służby: szoferów, do trans­
p o rtu  benzyny i  am un ic ji, do trans 
p o rtu  żywności, wreszcie do d y w i­
z ji czołgów. Kom endantam i . ochot­
n iczych fo rm a c ji b y l i daw n i oficera 
w ie  W ehrm achtu, zaś jeden z SS-~ 
S turm bann fueh rer.



Juliusz Ziembicki
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Mowa koncepcja kształcenia dorosłych
i # '  2 5 * l e c l e  TĘJMŁ

Z a g a dn ien ie  upow szechn ien ia  
k u l tu r y  je s t d ru g ą  pow ażną dz ie ­
dz iną  p ra c y  T U R -u . P ra c y  w  te j 
dz ie d z in ie  n ie  p ro w a d z i je d n a k  
T U R  m asowo, o g ran icza jąc  s ię  je ­
d y n ie  do k i lk u  w z o ro w y c h  dom ów  
k u l tu r y  i  k ilk u n a s tu  e ksp e rym e n ­
ta ln y c h  ś w ie t lic  o raz p o ra d n i św ie t 
lic o w y c h . N a p o d s ta w ie  zd o b yw a ­
nego w  ten sposób dośw iadczen ia  
i  m a te r ia łu  p ra k ty c z n e g o  T U R  
p rze p ro w ad za  ba da n ia  i  dąży do 
op ra co w a n ia  m e tod  n a jw ła ś c iw ­
szego z b liż e n ia  i  zapoznan ia  mas 
ro b o tn ic z y c h  z te m a ty k ą  naszej l i ­
te ra tu ry ,  poez ji, s z tu k  p la s ty c z ­
n y c h  i  te a tru . P onad to  T U R  p ro ­
w a d z i sys tem atyczne  szko len ie  p ra  
c o w n ik ó w  ś w ie tlic o w y c h .

S zeroko  w  k r a ju  rozga łęz iona  
sieć w z o ro w y c h  b ib lio te k  T U R , p o ­
ra d n ie  ośw ia to w e  i  b ib lio teczn e , 
p e rio dyczne  w y d a w n ic tw a  „W ie ­
dza i  Ż y c ie “ , „ B iu le ty n  O ś w ia to w y

H f A G A D N IE N IE  o ś w ia ty  d o ro ­
s łych , ksz ta łce n ie  i  w y c h o w y ­

w a n ie  d o ro s łych  je s t c e n tra ln y m  
zagadn ien iem , nad  k tó ry m  T o w a - 
rz ys tw o  U n iw e rs y te tu  R obo tn icze ­
go p ra c u je  od 25 la t. T U R  k s z ta łc i 

o ro s łych  s tosu jąc  p ro g ra m y  szko - 
enia^ dostosow ane do ró żn ych  p o ­

z io m ów  s łuchaczy, p rzez co um oż- 
lw ia  uczącym  się  n ie  ty lk o  u z u ­

p e łn ie n ie  b ra k ó w  w y k s z ta łc e n ia  z 
o k re sów  d z ie c iń s tw a  i  m łodości 
(nauka czy ta n ia  i  p isan ia , s z k o ły  
Powszechne d la  do ros łych , u n iw e r  
s y te ty  powszechne, s z k o ły  i k u rs y  
zaw odow e), a le  także  z d o b yw a n ie  
'w iedzy na po z io m ie  ś re d n im  (g im - 
ńa z ja  i  lic e a  ogó lnokszta łcące , 
szko ły  p ra c y  spo łecznej), o raz na 
P oziom ie  w y ższym  w  W yższe j 
S zko le  N a u k  S po łecznych  w  K r a ­
kow ie .

W  s w e j d z ia ła ln o śc i o ś w ia to w e j 
o w a rz y s tw o  U n iw e rs y te tu  R o bo t­

n iczego w y c h o d z i z za łożenia , że 
ksz ta łce n ie  i  w y c h o w a n ie  c z ło w ie - 

a °d b y w a ć  się  w in n o  n ie  w  o d e r­
w a n y c h  od życ ia  w a ru n k a c h , a le  
® em en ty  n a u ko w e  i  e le m e n ty  spo- 
-eczne w in n y  się  z sobą sp la tać, 

m o ż liw ia ją c  kszta łcącem u się w y -

C Zf n ie  S° k 'e n a u kow ego  św ia -1  w  B y tom iu  odbył się w  tych 
Pog lądu op a rteg o  na zasadach dniach zjazd tw órców , k ie ro w n i- 

n ta te r ia liz m u  d ia le k tyczneg o . D la -  
^ego nauka  w  szko le  T U R -u  m us i 

lec scis}y  zw iązek  z n a jis to tn ie j­
szym i po trze b a m i spo łeczeństw a.

odb 6g0 nau^ a w  szko łach  T U R -u  
Wać k  3 w ieczo re m ' b y  n ł e o d ry  
ud C sz*a*c3cych się  od czynnego 

Zla u w  życ iu  spo łecznym .
W szystkie szkoły prowadzone  

Przez T U R  są szkołam i la ick im i: 
iUe ma w  nich nauki re lig ii.

Istnieje wśród niektórych 
’’Warstw naszego społeczeństwa 
nsesłuszny pogląd, że człowiek 
utrzymawszy w młodości wyksz­
tałcenie po objęciu pracy zawodo­
wej nie musi już nad sobą dalej 
Pracować. T U R  przełamuje tę za- 
®adę. W  szkołach T U R -u  więk­
szość uczących się to robotnicy,
'to rz y  po ca łod z ien ne j p ra c y  w ie ­

czorem  P rzychodzą do szko ły , a w  
omu jeszcze p rz y g o to w u ją  się na 
zień następny, cz y ta ją c  le k tu rę .

. budzie dorośli — zdobywszy du- 
“‘e doświadczenie życiowe — o wie 
e Poważniej pojmują swe obo­

wiązki niż młodzież, staranniej 
Przepracowują przepisany mate- 
C’ał i, jak wskazują dotychczasowe 

oświadczenia, absolwenci liceów 
a dorosłych wybijają się na uni­

wersytetach swym poważnym sto­
sunkiem do nauki i  wynikami w 
studiach.

Dlatego szkoły T U R -u  kładą na- 
Clsk na to, żeby praca odbywała się 
systematycznie, spokojnie i w sku- 
Pmniu, ażeby mozolny wysiłek 
Uczących się dawał możliwie naj­
większe rezultaty. Dlatego wszelka 
Powierzchowność w myśleniu i dzia 
aniu, wszelkie spłycenia proble­

matyki musi być ze szkół T U R -u  
odrzucone.

M O S K W A , 20. 1. (PAP). W  po­
niedzia łek Prezes Rady M in is tró w  
Rzeczypospolitej Polsk ie j Jó ze f' C y-

Pszyjędis

Ambasadzie R. P.
w  M o s k w i e

w o d n ik i o św ia to w e  i  b ib lio g ra f ie  
rozum ow ane , w y d a w a n e  p rzez 
T U R , w in n y  s ta n o w ić  pom oce n a u ­
ko w e  i  u ła tw ia ć  p racę  sam oukom .

P os tę pow i uczen i i  a r ty ś c i b io ­
rą c  u d z ia ł w  u rzą d za n ych  przez 
T U R  w ieczo ra ch  d y s k u s y jn y c h , od 
czy tach  p o p u la rn o -n a u k o w y c h , o - 
p ra c o w u ją c  p ro g ra m y  ksz ta łce n ia  
s tosu jąc  i  szerząc w  zagadn ien iach  
spo łecznych  i  k u ltu ra ln y c h  m e to ­
dę m a te r ia liz m u  d ia le k tyczneg o , 
s łu żą  po trze b o m  id e o lo g ic z n y m  i  
św ia to p o g lą d o w y m  k la s y  ro b o tn i­
czej, p rz y c z y n ia ją  s ię  do s tw o rz e ­
n ia  z  T U R -u  ośrodka  k r y s ta l iz u ją ­
cego. m y ś li m a rk s is to w s k ie j i  k u ź ­
n i k u l tu r y  so c ja lis ty c z n e j.

T w o rzą c  n o w ą  kon cep c ję  k s z ta ł­
cen ia  m a rks is to w sk ie g o , T U R  n a ­
w ią z u je  także  do p ra c  w ie lk ic h  p o ­
s tę p o w ych  pedagogów  i  m y ś lic ie li 
w  Polsce, ja k  K o ł łą ta j,  S taszic,

do k u l tu r y  n a ro d o w e j, d o ro b k u  skie j delegacji rządowej w  sto licy 
n ie z liczo n ych  po ko leń . S ta ra m y  się  ZSRR przy jęc ie  w  salonach am ba- 
z d z ie jó w  naszego n a ro d u  w y d o b y ć  j sady- 
w szys tko , co w a rto ś c io w e  i  tw ó r ­
cze w  naszej h is to r ii,  s ta ra m y  się 
naszej k u ltu rz e  nadać now ą, soc ja ­
lis ty c z n ą  treść.

Ja ko  je d n o lito fro n to w a  o rg a n i­
zac ja  P P R  i  PPS —  T U R  p ro w a d z i 
s w o ją  dz ia ła ln ość  w  n a jśc iś le jszym  
p o w ią z a n iu  ze z w ią z k a m i zaw odo­
w y m i, pow szechną o rg a n iza c ją  
św ia ta  p ra c y . *

Dziś, w  o k re s ie  o d b u d o w y  n a ­
szego k ra ju ,  po trze bn e  są na m  w  
każd e j d z ie d z in ie  spośród k la s y  
ro b o tn ic z e j no w e  zastępy ś w ia d o ­
m y c h  b u d o w n iczych . U z b ro ić  ty c h  
lu d z i id eo lo g iczn ie  i  dać im  p ra w ­
d z iw ą  w iedzę  je s t zadan iem  T o ­
w a rz y s tw a  U n iw e rs y te tu  R o b o tn i 
czego. —

Po Zjeździe tu Bytomiu

Szkolnictwo powiązane z warsztatem pracy
ków  i  nauczycie li szkoln ictwa, 
które, stworzone przez M in is te r­
stwo Przem ysłu i  Hand lu, w  skró­
cie nazywa się szkoln ictw em  prze­
m ysłowym .

Działalność M P  i  H  w  dziedzi­
n ie  szko ln ic tw a zawodowego jest 
jednym  z tych  czynn ików , k tó re  
spowodowały tak  im ponującą i w  
tak  szybkim  czasie przeprowadzo­
ną odbudowę naszej p ro du kc ji 
przem ysłowej. Działalność ta u - 
m oż liw iła  wprowadzenie do prze­
m ysłu w ie 'k ;C j ilości m łodych s.ł.

P ierwszą szkołą założoną przez 
M in. P rzem ysłu w  m arcu 1945 r. 
było technicum  w  Bytom iu . W 
tymże B y tom iu  — po trzech la ­
tach — zebrali się 15 bm. na swo­
im  pierwszym  zjeździe k ie row n icy  
przeszło 500 szkół przem ysłowych.

S zkoln ictw o przem ysłowe is tn ia ­
ło także przed w o jną  a wspom ina­
m y o tym  nie ze względu na jego 
m ałą ilość ,ale na jego jakość. Po­
ziom tego szkoln ictw a i jego za­
sadniczy k ie run ek  by ły  w  na jw yż  
szym stopniu niezadawalające. Teo 
retycznie szkoln ictw o to  n ie  dawa 
ło tego przygotow ania, ja k ie  w y ­
nosiło się z wyższej szkoły, a prak 
tycznie nie przystosowyw ało w  żad 
nym  stopn iu  do życia w  fabryce 
czy w  warsztacie i  do współpracy 
z robotn ik iem .

Szko ln ic tw o przemysłowe, tw o ­
rzone obecnie przez M P  i  H, pow 
stało i  powstaje p rzy samych zak­
ładach pracy w  najściślejszym  kon 
takcie z załogą fabryczną, radą 
zakładową i  dyrekc ją  przedsiębior 
stwa. To ścisłe powiązanie szkol­
n ic tw a  z w arsztatem  pracy jest 
czymś zupełnie u nas nowym  a da 
je  obu stronom  n iezw yk le  korzyst­
ne rezu lta ty  i powiązania. F ab ry ­
ce dostarcza ono potrzebnych fa ­
chowców, co znowu powoduje, 
że fab ryka  dba coraz w ięcej o 
swoją szkołę.

C yfrow o szkoln ictw o przem ysło­
we, prowadzone przez M P i  H, 
przedstaw ia się obecnie następu­
jąco:

425 szkół trzy le tn ich , w  k tó rych  
kszta łc i się 50.000 m łodzieży; 26 
liceów, w  k tó rych  kszta łc i się 2.400 
m łodzieży; 50 szkół Przysposobie­
nia  Przemysłowego dla  24.000 m ło ­
dzieży w ie js k ie j; 1500 kursów, k tó  
re  ukończyło przeszło 40.000 s łu ­
chaczy — oraz szereg szkół spe­
c ja lnych : 4 szkoły technicum  dla 
dorosłych; In s ty tu t A d m in is tra c ji 
P rzem ysłowej; wyższe stud ium  kon 
tro li ;  Wyższe stud ium  P lanowania; 
szkoła przygotow ująca do stud iów  
wyższych.

Trzeba tu  jeszcze dodać, że w ie ­
le ze szkół obecnie zorganizowa­
nych kszta łc i w  specjalnościach, w  
k tó rych  przed w o jną  w  ogóle u 
nas nie kształcono.

N a jtrudn ie jsze  do rozw iązania 
przy tw orzen iu  szkół przem ysło­
wych było  zagadnienie odpowied­
niego nauczyciela. N ow y typ  szko­
ły  wym agał nauczyciela nowego 
typu , i  pod względem przygotow a­
nia  zawodowego, i  nastaw ienia ide 
owego. Typ nauczyciela przemysło 
wego zaczyna się dopiero k ry s ta li­
zować i  rozpatryw ana jest nawet 
sprawa organizowania specjalnych 
zakładów  kształcenia nauczycieli 
Szkół Przem ysłowych.

przez M P  i  H, w y ro b iło  sobie po­
zycję w  naszym życiu gospodar­
czym i  społecznym, że zdało chlub 
nie egzamin.

Na p rzy jęc iu  obecni b y li:  W ice­
p rem ier i m in is te r —  W. M. M oło- 
to w  z małżonką, w iceprem ie r I 
m in . hand lu zagr. M iko jan , m in i­
ster K o m u n ika c ji ZSRR . K ow aiow , 
w icem in is trow ie  W yszyński i  Zo- 
r in , K ru t ik o w  i  Siem iczastnow, 
m arszałkow ie Budienny, Goworow , 
W ierszynin, M iereckow , ambasa­
dor Lebiediew , przedstaw icie l han­
d low y ZSRR w  W arszawie Łosza- 
kow , wyżsi urzędnicy radzieckiego 
MSZ i  m in is te rs tw a hand lu zagra­
nicznego, genera lic ja  radziecka, 
prezes K om ite tu  S łow iańskiego 
Gundorow, przedstaw icie le św iata 
lite rackiego, działacze tea tra ln i, u - 
czeni radzieccy i  inn i.

Poza tym  b y li wszyscy akredyto­
w a n i w  M oskw ie przedstaw icie le 
państw  obcych, oraz przedstaw i­
ciele prasy radzieck ie j i  zagranicz­
nej.

P rem ier C yrankiew icz z małżon­
ką, w iceprem ier G om ułka, m in is te r 
M inc oraz in n i członkowie po lsk ie j 
delegacji rządow ej w raz z ambasa­
dorem  R. P. Naszkowskim , obecni 
b y li wczora j w  słynnym  M oskiew­
skim  teatrze artystycznym  (M., C. 
H. A . T.) na przedstaw ieniu „D n i 
i  Noce". Delegacji po lsk ie j tow a­
rzyszył w icem in is te r spraw  zagra­
nicznych ZSRR W yszyński i am ba-
sador
diew.

radziecki .w  Polsce Łeb ie -

Polonia francuska
nn powodzi«» w Polsco

Na ręce m in . Rusinka w p łynę ła  j saldo ze zbiórek na podjętą we 
za pośrednictwem  Banku P K O  w  j F ranc ji akcję pomocy o fia rom  po- 
Paryżu dla Centralnego K om ite tu  wodzi w  Polsce, przeprowadzonych 
Pomocy O fia rom  Powodzi w  Pol- na tu te jszym  terenie 
sce kw o ta  zł. 6.788.890, stanowiąca 1

Żołnierze polscy -  przodownikom pracy
kogwlsrf »Pawel« w Gfaehzin

W  kopa ln i „P aw e ł“  w  Chebziu, I przeciwpancernego, 
należącej do Rudzkiego Zjednoczę- I lo tn ic tw ie , 
n ia  Przem ysłu Węglowego odbyła ' 
się w  dn iu  18 bm. uroczystość prze­
kazania przodow nikom  pracy w  
gó rn ic tw ie  upom inków  od żołnie­
rzy  stacjonujących na Ziem iach 
Odzyskanych.

P ierwszy upom inek dla reko rdo­
w e j załogi przedstaw ia mapę ośro­
dków  przem ysłowych

używanego w

_ —  — Polski w
kształcie b ry ły  węgla, na tle  k tó re j 

Uwzgędniając w szystkie trudnoś i zna jdu je  się statua gó rn ika  oraz 
ci, trzeba stw ierdzić, że szko ln i- wznoszący się w  górę samolot 
c two przemysłowe, stworzone I szturm owy, w ykonany ze szkła

D ru g i upom inek w  fo rm ie  p ły ty  
ze szkła pancernego z symboliczną 
postacią bohatera pracy, o trzym ał 
przodow nik kopa ln i „P aw e ł“  gór­
n ik  przodowy, Jan Sperling, k tó ry  
osiągnął 316 proc. norm y.

W podzięce za te da ry  zebrana 
tłum n ie  załoga kopa ln i oraz przed­
staw iciele organizacji społecznych i 
m iejscowej ludności zgotowali 
przedstaw icie lom  W. P. żyw io łow ą 
owację.

Rodzaj szkół
Ilość
pla­

cówek

Szk' Nauk Spoi. 
Pm, ® Pracp Społecznej 
Gin, ersHtetp Powszechne 
S',m" azi a 1 Licea 

° !11 Powszechne 
K i, . P .^aujodome 

^awodouie 
| jePoIonizacuji!e 

K „ .5‘u Lpresoondencuine 
SU dla analfabetów

1
18
68
48
8
8

14
8
2 

1(7
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Wg.
k ła­

dowej;

Koła TUR
che­
cze

IIośC
KÓl

Ilość
człon­
ków

U u ta g i

45 1520
136 1865 11 1039
221 (908 X X X i  stidiBB organizacji
484 7105 23 2462
57 670 4 243

| 94 1463 6 409

16 350 — —
25 4321 — —

107 1638 — —

1185 22840 44 :j 4153

X V I  M i ę d z y n a r o d ó w k o

K ie ro w n ic tw o  b ry ty js k ie j P a rtii 
P racy zam ierza zwołać naradę 
p a r t i i socja listycznych 16 państw  
akceptujących p lan  M arshalla.

(Z p r a s y )

Belli Attlee Sebuinscber RaMidlsr Bien

W 24 rocznicę śmitrci
Lenino

21 stycznia w  24 rocznicę śmierć. 
Lenina w  sali „Rom a“  o godzinie 
17 ob. W ł. Sokorski, Sekretarz Ge­
ne ra lny KCZZ, w yg łosi odczyt p . t  
„W łodzim ie rz Le n in “ .

Zebranie zagai Prezes Zarządu 
Głównego Towarzystw a P rzy jaźn i 
Polsko-Radzieckie j M in is te r H. 
Ś w iątkow ski.

Na część artystyczną złożą się:
1. „P ieśń o Len in ie “ , „T onka ja  

r ia b in a “  i  „S łowiczfcu m ó j“  w  w y ­
konan iu chóru M .Z.K . „S urm a“  pod 
dyrekc ją  Stefana Żylińskiego.

2. „N ie  w ie rzym y“  M ajakow skie­
go i u ryw ek z powieści „Jak  harto  
wała się s ta l“  wygłosi a rtysta  Pań­
stwowego Teatru Polskiego Stefan 
M artyka .

3. T rzy  pieśni o Len in ie  odśpie­
wa laureat M iędzynarodowego Kon 
kursu  w  Genewie, artysta Opery 
Poznańskiej Jerzy Adamczewski.

Nowy pociąg do Gdyni
przez Tczew-Dzinldotn»
Wobec ukończenia budowy mostu 

pod Tczewem, od czw artku  dn. 22 
b. m. wprowadza się kursowanie 
pociągu pośpiesznego Warszawa 
G dynia przez Działdowo, M albork 
Tczew.

Od dnia 22 b m. odw o łu je  się 
pociąg pośpieszny re la c ji Warsza­
wa —  G dyn ia Drzez K u tno . Toruń. 
Bydgoszcz.
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OMowa nasiennictwa buraka cukrowego
T> O ro ku  1939 Europa przodow ała w  nasienn ictw ie  bu raka  cukrowego.

Na p ierw szym  m iejscu, .co do jakośc i nasienia s ta ły : Polska, Cze­
chosłowacja, H o land ia  i  N iem cy, p rz y  czym  te ostatn ie ze względu na 
ilościow ą przewagę p ro d u kc ji nasion, b y ły  d la  nas poważnym  ko n ku ­
ren tem  na ry n k u  św ia tow ym . Dopiero ka tastro fa  n ieurodza ju  w  okresie 
osta tn im  obn iży ła  w  dużym  stopniu w y n ik i nasiennictw a kra  jó w  euro­
pe jsk ich  i  wysunę ła na pierwsze m iejsce A m erykę  Północną.

Jeśli chodzi o nasiennictw o bu ra ­
ka  cukrowego w  Polsce, należy 
Stw ierdzić, że ca ły  nasz dorobek w  
te j dziedzinie został w  okresie w o ­
je nn ym  zniszczony doszczętnie przez 
okupanta.

Przed państw ow ym  przem ysłem  
cukrow n iczym  stanęło w ięc obok 
odbudow y zakładów  p rodukcy jnych  
trudne  do rozw iązania zagadnienie 
nasiennictw a bu raka  cukrowego- 
Jest to bow iem  z jedne j s trony  kw e­
stia  m ozolnej na la ta  rozłożonej p ra ­
cy doświadczalnej hodowców i w a r­
sztatów  naukowych- z d ru g ie j zaś — 
fachowości reproducenta. P rzy  tym  
p u n k t ciężkości zagadnienia leży ra ­
czej w  rozw iązan iu  ilościow ym , 
a n ie  jakościowym .

*M IA N Y  WSROD PRODUCENTÓW
Do w o jn y  producentam i nasion 

bu raka  cukrowego by ło  w  Polsce 
k ilkadz ies ią t w ie lk ic h  m a ją tków  
ziem skich, m ających tradyc ję  w  te j 
dziedzinie. Obecnie zadanie to speł­
n ia ją  liczne gospodarstwa drobne, 
w  k tó rych  w a ru n k i glebowe, k lim a ­
tyczne, czy fachowość samego p ro ­
ducenta w  p ierw szym  okresie nie 
zawsze gw aran tow a ły  na leżyte w y ­
w iązan ie się z niego. N a tu ra ln ie  nie 
bez w p ły w u  na to  b y ł ka ta s tro fa lny  
b ra k  sprzężaju i  ograniczone d a w k i 
nawozów  sztucznych, dostarczane 
ro ln ik o w i.

Oczywiście w szystk ie  te trudnośc i 
n ie  są n a tu ry  zasadniczej i  w y p ły ­
w a ją  raczej z nienależytego przesta­
w ien ia  się w  m etodach p racy w  
zw iązku  ze zm ianam i w yw o ła n ym i 
re fo rm ą  ro ln ą  i  unarodow ieniem  
przem ysłu. W ciągnięcie do hodow li 
nasion buraka cukrowego m a ją tków  
Państw ow ych N ieruchom ości Z iem ­
skich, systematyczne ins truow an ie  
drobnego ro ln ik a  przez fachow ców - 
in s tru k to ró w , om aw ianie ty c h  za­
gadnień w  popu la rne j prasie ro ln i­
czej, urządzanie częstych k o n k u r­
sów usunie ca łkow ic ie  istn ie jące 
jeszcze niedociągnięcia. Słuszne b y ­
ło by  rów nież szersze rozpracowanie 
tego zagadnienia w  program ach 
szkół ro ln iczych  najniższego stopnia. 
Jest to  szczególnie ważne w  okre ­
sie, w  k tó ry m  gospodarka państw o­
wa, jako jeden z naczelnych postu­
la tów , s taw ia konieczność rozszerze­
n ia  k ra jo w e j podstaw y surowcowej.

E L IT Y  I  N A S IO N A
Obecnie hodow lę nasion buraka 

cukrowego prowadzą w  Polsce 4 f i r ­
m y  p ryw a tne  zrzeszone w  Zrzesze­
n iu  Polskich Hodowców B uraka  
oraz Państwowe Zak łady H odow li 
Roślin- k tó re  poza hodow lą m ają 
rów nież zleconą kon tro lę  nad w y ­
m ien ionym i f irm a m i p ryw a tn ym i.

. Dzia ła  tu  rów nież Nasienna K o ­
m is ja  Doświadczalna złożona z 
przedstaw ic ie li na u k i ro ln ic tw a  
1 przem ysłu, k tó re j zadaniem jest 
m iędzy in n y m i przeprowadzanie 
konku rsów  nasiennych m ających na 
celu w yjaśn ien ie  w łasności uży tko ­
w e j poszczególnych ga tunków  na­

sion pod względem  cukrowości 
i  plenności.

In s ty tu c je  hodow lane hodu ją  pod­
stawowe nasiona t. zw. e litę , k tó rą  
dostarczają reproducentom  ro ln iko m  
na podstaw ie zaw arte j z n im i dw u ­
le tn ie j um owy-

P rod ukc ja  bow iem  nasion buraka 
trw a  2 la ta . W  p ierw szym  ro ku  re - 
producent w ysiew a dostarczoną e li­
tę, a o trzym ane z n ie j jesien ią tegoż 
ro ku  w ysadk i kopcu je  starannie na 
zimę. Z  wysadzonych w iosną na­
stępnego ro k u  średnich bu raków  
o trzym u je  dopiero nasiona, k tó re  
dostarcza do f irm y  hodow lanej.

W edług rozd z ie ln ik^  opracowane­
go przez C entra lny  Zarząd P rzem y­
słu  Cukrowniczego f irm y  hodowlane 
przesyła ją  nasiona do poszczegól­
nych cukrow n i. Te, przed przydzie­
len iem  ich p lan ta to rom  buraków , 
przeprowadzają we w łasnym  zakre­
sie p róby  na czystość oraz s iłę ich 
k ie łkow an ia .

Z IM O W A  K L Ę S K A
R ok ub ieg ły  b y ł okresem k lę sk i 

d la  naszego nasienn ictw a buracza­
nego. W edług p lanu  ro k  1947 m ia ł Polsce.

ju ż  dać ilość nasion w ystarcza jącą 
nie  ty lk o  na ca łkow ite  pokryc ie  za­
potrzebowania kra jow ego, ale nad­
w yżkę eksportow ą i  poważną liość 
na zapas. C u krow n ic tw o  bow iem  dą­
ży do m agazynowania nasion p rzy ­
n a jm n ie j w  wysokości 50 proc. za­
potrzebowania rocznego. Jest to  ko ­
nieczne na w ypadek często pow ta ­
rza jących się klęsk.

Tymczasem zakopcowane na zimę 
1947 r . w ysadk i bu raka  cukrowego 
źle przezim ow ały z powodu ostrych, 
d ług o trw a łych  m rozów. Obszar w y ­
sadzony n im i na w iosnę ub. r- b y i 
d w u k ro tn ie  m nie jszy' od p lanow a­
nego. Po wysadzeniu u c ie rp ia ły  one 
pow tó rn ie  od d łu g o trw a łe j suszy. 
O statn ią klęską b^ ła  ka tastro fa  
mszyc. W  rezu ltac ie  zam iast spo­
dziewanych 6 tys. ton  nasion, o trzy ­
mano ty lk o  2,5 ton.

Ilość ta  wobec przeznaczonych na 
ro k  przysz ły  231 tys. ha pod up ra ­
wę bu raka  (20 k g  nasion na zasiew 
1 ha) m usia ła  być dopełniona im ­
portem . D z ięk i przeprowadzonym  
staran iom  C en tra lny  Zarząd P rze­
m ysłu  Cukrowniczego posiada ok. 5 
tys. ton  nasion do kam pan ii 1948 r. 
K am pan ia  ro k u  przyszłego je s t za­
bezpieczona.

T ym  n iem n ie j przed ro ln ic tw e m  
i  przem ysłem  cukrow n iczym  stoi 
nada l zagadnienie podniesien ia po­
ziom u nasiennictw a buraczanego w

(i)

»New Bepublic«
H e n ry  W a llace om aw ia p lan  M ar 

shalla :
„P ie rw o tn y  p lan  M arsha lla  (po-

Piaa Wa!laee’a -  Anglasasl nsMyślili się
p lanu  w  ciągu la t  5-ciu. Fundus*
m óg łby być rozdz ie lany częściowo 
w  fo rm ie  pożyczek,, . częściowo W 
postaci zas iłków .

P rzy  rozdzia le  funduszów  m o -
aany w  )ceu - w - -------------- ! g łyby  być brane pod uwagę ja ko
Si „  słuszny. K ie d y  p lan  M arsha lla  ; jedyne w zg lędy rzeczyw iste _ zasłu- 
zosta ł ogłoszony ośw iadczyłem , że g i i  po trzeby, w  żadnym  zaś razie  
d o k tryn a  T rum ana  pow in na  zostać j cha rak te r p o lityczn y  czy specja lny 
odrzucona, je ś li p lan  ten  ma m ieć o trzym u jących  pomoc państw  . 
sens rea ln y ! D o k try n a  ta  je d n a k ! W  zakończeń tu W allace  S t e r ­
n ie  została poniechana. Otóż t. zw . i dza, że: , . .
p rogram  odbudow y E uropy  z do k - j „P rzem ys łow y '
try n ą  T rum ana jako  jego is to tn ym  i k i  w  Zagłęb iu  R u h ry  poddany b y ł 
ośrodk iem  jest p lanem  in te rw e n c ji by m iędzynarodow e) a d m in is tra c ji 
w  socjalne, ekonom iczne i  p o litycz - i' k o n tro li W ie lk ie j C zw ó rk i po 
ne spraw y k ra jó w  o trzym u jących  p ierw sze po to, by  i  ego zasoby m o - 
pomoc. M y  m ó w im y  „pom ożem y | g ły  być użyte ja k o  pom oc w  od- 
wam , jeże li będziecie m ie li rząd, budow ie  E uropy, a po d rug ie  
k tó ry  będzie nam  odpow iada ł i  pod by uzyskać gw arancję, ze N iem  
po rządku jec ie  waszą p o lity k ę  e k o - , n igd y  w ięce, n ic  będą w  stan ie  za- 
ncm iczną -  naszej“ . ¡grozić bezpieczeństwu swoich są-

Z a inw estow a liśm y 400 m ilio n ó w  i siadów i  p o k o jo w i św ia ta  .
do la rów  w  G re c ji i  w  T u rc ji,  2 m i l  y>Q e s i ex r e i c h i s c h e  ZeitUTlB« 
h a rd y  w  C hinach i  25 _ m ilia rd e m  ! nieoczekiw aną ream eryka.i  25 m ilia rd ó w  !
w yd a liśm y  na nasze s iły  » e ; ~ a  g ^  od.

m ie n ia  poniem ieckiego

W sprawach dotyczących koncesjonowania handlu
zw racać  s ię  ty lk o  da Iztiy  P rzem ysław a -  Ha ndfew ej

B iu ro  Koncesjonow ania H a nd lu
p rzy  Izb ie  Przem ysłowo -  H and lo ­
w e j w  W arszaw ie w  porozum ien iu 
z Departam entem  P lanow an ia  i  Po­
l i t y k i  H and low e j M in is te rs tw a  
Przem ysłu i  H and lu , podaje do 
w iadom ości, iż  wszyscy petenci, 
zgłaszający się dotychczas osobiś­
cie do D epartam entu  P lanow an ia  
i  P o lity k i H and low e j M in is te rs tw a  
P rzem ysłu 1 H a nd lu  w  in d y w id u a l 
nych  sprawach, dotyczących kon ­
cesjonowania ha nd lu  —  za w y ją t­
k ie m  spraw, będących w  odw o ła­
n iu  od decyzji w ła d z  przem ysło­
w ych  I I  jn s ta n c ji —  k ie row ać się 
w in n i do B iu ra  Koncesjonow ania 
H and lu  p rzy  Izb ie  P rzem ysłow o- 
H and low e j w  W arszawie.

W szystkie in d yw id u a ln e  podania 
i  zapytan ia, dotyczące spraw  kon ­
cesjonowania hand lu , nadsyłane 
dotychczas do D epartam entu P la ­
now ania i  P o lity k i H and low e j M i-
n is te rs tw a P rzem ysłu i  H a nd lu  —  słowo

Morze i Wybrzeże

za w y ją tk ie m  spraw , będących W 
odw o łan iu  od decyzji w ładz  prze­
m ysłow ych  I I  in s ta n c ji —  k ie ro ­
wane być w in n y  do B iu ra  K once­
s jonow an ia H and lu , k tó re  za ła tw i 
je  bezpośrednio w  ram ach obow ią­
zujących w  ty m  zakresie p rzep i­
sów  oraz posiadanych in s tru k c ji,  
w zg lędnie je ś li spraw a w ykracza  
poza powyższe ram y, s tanow iąc no 
w y  prob lem  z życia w y łon ion y , po 
w łaśc iw ym  rozpa trzen iu  i  uzyska­
n iu  akcep tac ji D epartam entu  P la ­
now ania  i  P o lity k i H and low e j, p ra  
w id ło w e  rozw iązan ie  poda do w ia  
domości osób zainteresowanych.

Delegacja zrzeszeń kup ie ck ich  te 
renow ych  lu b  'branżow ych, ja k  ró w  
nież delegacje samorządu gospo­
darczego z te renu w  sprawach, do 
tyczących koncesjonowania han­
d lu , proszone są o zgłaszanie swych 
postu la tów  do B iu ra  Koncesjono­
w a n ia  H a nd lu  p rzy  Izb ie  P rzem y- 

H and low e j w  W arszawie.

Bodoleny dwa nowa frachtowce

d ia  p o d trzym yw a n ia  p o lity k i , ,
g ran iczne j, k tó ra  p row adz i n ie  do szkodowan  
poko ju , a do w o jn y . Realna p o lity ­
ka  p o k o ju  m usi rozpocząć swą 
działa lność od udzie len ia  rzeczyw i­
stego poparc ia  O rgan izac ji N a ro ­
dów  Z jednoczonych. M y  z igno ro ­
w a liśm y  N arody Zjednoczone“ .

Następnie W allace s tw ie rdza :
„Jeże li odrzucam y p lan  M arsh a l­

la  w  dzisiejszej jego postaci, n ie  
zjjaiczy to, byśm y n ie  m ie li żadne­
go innego p lanu. M y  p roponu jem y 
p lan, o p a rty  na jedności św ia ta  i  
w za jem nej p rzy jaźn i, k tó ry  b y łb y  
podstawą poko ju , zam iast p lanu, 
opartego na podzia le św ia ta  i  kon  
fU ktach , k tó re  prow adzą do w o jn y . 
Doświadczenie, ¡jakie, dała nam  dzia 
ła lność U N R R A, po tw ie rdza, że ta ­
k i  p lan  jest n ie zw yk le  p ra k tycz ­
n y  —  że ta k i p la n  da kon kre tne  
rezu lta ty . Dośw iadczeni^ to  w ska ­
zu je  rzeczyw iście, że ty lk o  ta k i 
p lan  będzie p racow a ł d la  p o ko ju  — 
a n ie  d la  w o jn y .

P la n  nasz op ie ra  się na w ysu ­
n ięc iu  p ro po zyc ji ze strony Stanów 
Z jednoczonych do O rgan izac ji N a­
rodów  Zjednoczonych stworzenia 
Funduszu O dbudow y N arodów  Z je  
dnoczonyich, wzorowanego na orga 
n iz a c ji U N R R A . Fundusz ten po­
w s ta łb y  z w k ła d ó w  w p łaconych 
przez nas, ja k  i  przez in n e  narody, 
będące w  posiadan iu odpow iedn ich 
środków , w  wysokości w ysta rcza­
jącej do s finansow an ia  ca łkow ic ie

w  A u s tr ii:
„W ładze am erykańskie  w  A u s tr ii 

p rze ję ły  na nowo dawne przedsię­
b io rs tw a  n iem ieck ie  w  A u s tr ii,  k tó  
re  w  ro k u  1947 bardzo uroczyśc i* 
z w ró c iły  rządow i austriack iem u. 
U stalono, że od pewnego czasu 
w szystk ie  m aszyny i  urządzenia 
„Z jednoczen ia  h u t i  s ta lo w n i“ , fa ­
b ry k i sztucznych nawozów  w  L in -  
zu, fa b ry k i a lum in iu m  w  R anshoffe  
i  w  ogóle w szystk ich  w ie lk ic h  
p rzeds ięb io rs tw  p rzem ysłow ych  W 
s tre fie  am erykańsk ie j, o trzym a ły  
m eta low e p ły tk i z  napisem : „W łas  
neść S tanów  Z jednoczonych“ . .„Zje­
dnoczenie h u t i  s ta lo w n i“  i  fa b ry ­
ka  nawozów  w  L in z u  strzeżone są 
przez żo łn ie rzy  am erykańskich . A -  
m erykańska  flaga  pow iew a nad 
g łów nym  w ejściem  daw nych za­
k ła dó w  konso rc jum  G oeringa. D y ­
re k to rz y  i  k ie ro w n ic y  austriaccy 
ty c h  przeds ięb io rs tw  zależni są w e 
w szys tk im  od A m erykanów , k tó rzy  
zapow iadają, że za każdą nieza leż­
ną akcję  będą m us ie li odpow iadać 
przed am erykańsk im  trybun a łem  
w o jskow ym . Ponieważ zaś wszyscy 
nie-sm erykańsicy funkc jona riusze  
są za tw ie rdzan i przez w ładze ame­
rykańsk ie , A m eryka n ie  n ie  muszą 
w yko nyw a ć  sw ych gróźb. A na lo ­
g iczny stan został p rzyw rócony  W 
s tre fie  b ry ty js k ie j,  _ ja k k o lw ie k  W 
fo rm ie  m n ie j w y ra źn e j".

N a m ocy um ow y zaw arte j przez 
Z jednoczenie S toczni P o lsk ich  z 
w ło s k im  tow arzystw em  budow y 
ok rę tów  „A nsa ldo “ , tow arzystw o 
to  opracow uje ry s u n k i techniczne 
se rii s ta tków , k tó rych  budowa pod 
ję ta  będzie w  na jb liższym  czasie 
w  k ra ju .

Po o trzym an iu  rysun ków  stocz­
n ie  p rzystąp ią  w  p ie rw szym  rzę­
dzie do budow y m otorow ca fra ch ­

towego o nośności 650 TD W  dla
żeglugi po B a łty k u  oraz m o to row ­
ca frachtow ego o nośności 7.500 
TD W  d la  żeglugi tra n sa tla n tyck ie j.

W  m yś l n in ie jsze j um ow y, do 
p rac zw iązanych z w ykonan iem  
rysu n kó w  delegowanych będzie z 
P o lsk i, dziesięciu ko n s tru k to ró w  i 
tech n ikó w  oraz p ięc iu  rob o tn ików  
stoczniowych d la  dalszej spec ja li­
zac ji w  te j dziedzinie, (z).

Prenumeratorzy lui o trzpall pierwszy numer nowej« 
DWUITGOOHIK A

yr t r i  i  e i:
wywiad
t  min. Modzelewskim

Nakład ograniczony. 
A d m i n i s t r a c j a ;

Zamówienia na 
wraz z wpłatą należności

Prenum erata kw artalna złotych 300,—  
.4 ł a j e  J e r o z o l i m s k i ®  N r .  45 
odwrocie blankietu P. K, O, I  — 6788

Wśród wydawnictw

Rozwój i organizacja handlu prywatnego
na Zienfach Odzyskanych

P rob lem  ha nd lu  p ryw atnego na 
Z iem iach  O dzyskanych został po­
d ję ty  osta tn io  na  łam ach „D o ln o ­
śląskiego B iu le ty n u  Gospodarcze­
go“  (N r 19,20 lis topad) w  a rtyku le  
p.t. „R ozw ó j i  organ izacja  hand lu 
pryw atnego  na Z iem iach O dzyska­
nych ".
¡ Na wstępie au to r przyznaje, że 
tw początkow ej fazie  o rgan izacji 
ha nd lu  p ryw atnego  na Z.O. w y tw o  
rz y ła  się sytuacja  sprzyja jąca po­
w s ta w a n iu  ha nd lu  nielegalnego 
(dzik iego iu b  kon iunk tu ra lnego ), 
k tó ry  s tw o rzy ł dysproporc je  i  ano 
m a lie  w  hand lu  zarówno pod wzglą 
dem  geograficznym  ja k  i  b ranżo­
w y m  ty m  ba rdzie j, że ludz ie  k tó ­
rz y  t ru d n il i  się ty m  handlem  by li 
zupełn ie  n ie  i powołani, do zawodu 
kup ieckiego, w yzysku jący  jedyn ie  
k o n iu n k tu rę . Lu dz ie  c i dba li jedy 
n ie  o chw ilow e, w ie lk ie  zysk i n ie  
dążąc w ca le do unorm ow an ia  sto 
sunków  w  dziedzin ie  hand lu  co, 
ze w zględu na prze jśc iow y charak 
te r  ich  przedsięb iorstw , by łob y  
im  wcale n ie  na rękę,

S ytuacja  zaczęła . się zm ieniać 
na t le  a k c ji w ie lu  rze te lnych  kup  
ców, k tó rz y  rów n ież  zna leź li się 
na Z iem iach  O dzyskanych a zm ie­
rza jące j do w yru go w an ia  n iew łaś ­
ciwego e lem entu i  s tw orzen ia  so­
lid n y c h  podstaw  rozw o jow ych  dla 
hand lu  p ryw atnego, k tó ry  stosow­
n ie  do sw oich m ożliw ości, p o w i­
n ien  spełn iać don ios łą  ro lę  w   ̂od­
budow ie  gospodarki narodow e j.

C zynn ik iem  b. is to tn ym  by ło  
s tw orzen ie  o rgan izac ji kup ieck ich .

W  c h w ili obecnej hande l na 
Z iem iach O dzyskanych jeszcze w a l 
czy z w ie lu  trudnośc iam i powodo­
w a n y m i m . in . b rak iem  środków  
transportow ych , oraz zakazem w y  
wozu" z Z iem  O dzyskanych. R ó w ­
nież spraw a zaopatrzenia hand lu  
p ryw atnego  domaga się uregu low a 
n ia  w  tym  sensie, aby pierwszeń 
stw o w  zakupie tow a rów  pochodzą 
cych z p ro d u k c ji państw ow ej czy 
importu m ie li kupcy  zrzeszeni p rzy  
stosowaniu zasady wyłączności 
sprzedaży dla kup ie c tw a  zorganizo 
wanego w  zakresie tow a rów  d e fi­

cy tow ych . H ande l n ie lega lny  w i­
n ie n  być odc ię ty  od zakupu to w a ­
rów .

N ie w ą tp liw ie  us taw y o zwalcza­
n iu  drożyzny i  speku lac ji, k o m i­
s jach cenn ikow ych  i  no tow aniach 
cen oraz ustaw a o u d z ie lan iu  ze­

zw o leń  na  w yko n yw a n ie  ha nd lu  i  
m arżach zarobkow ych p rzyczyn iły  
się w  dużym  stopn iu  do unorm o­
w a n ia  stosunków  w  hand lu , n ie  
m n ie j —  jak  stw ie rdza au to r a rty  
k u łu  —  dzia łan ie  tych  ustaw  w  
p ra k tyce  n ie  zawsze odpow iada ło 
teore tycznym  założeniom. D latego 
też jego zdaniem  należałoby do 
k o m is ji cenn ikow ych  dopuścić 
p rze ds taw ic ie li zorganizowanego 
kup iec tw a .

W  om aw ianym  a rty k u le  w y s u ­
n ię to  ponadto  szereg postu la tów , 
a m ianow ic ie :

1) opracow anie to p o g ra fii J ia n d lu  
geograficzn ie  i  branżowo w  dąże­
n iu  do n iw e la c ji p rze rostu  i  uzu­
pe łn ien ia  n iedoborów , 2) przepraco 
w an ie  s tru k tu ry  w ym ia n y  dla posz 
czególnych b ranż z  uw zg lędn ie­
n iem  o rgan izac ji zakupu w y tw ó r ­
czości p rzem ysłow ej rzem ieśln icze j 
i  ro lne j, w ysu w a jąc  na plan p ie rw  
szy branżę spożywczą, 3) opraco 
w a n ie  p la n u  rac jona lne j rozbudo­
w y  hand lu  pryw atnego, 4) zakoń 
czenie o rgan izac ji h u rtu  i  o rgan i­
z a c ji branżow ej deta lu , 5) podnie

sienie ob ro tów  ha nd lu  zorgan izo­
wanego przez e lim inac ję  ha nd lu  
anonimowego, co da możność po 
d jęc ia  ra c jo n a liza c ji kosztów  han­
d low ych  i  zm niejszenia m arż zysku 
b ru tto  oraz da w zro s t w p ły w ó w  
poda tkow ych  z legalnego hand lu, 
6) usp raw n ien ie  te c h n ik i hand lu, 
oraz podn iesien ie poziom u zaw o­
dowego legalnego kup ie c tw a  w  dro 
dze a k c ji kup ieck iego In s ty tu tu  
W iedzy Zawodowej, na k tó ry  na le 
ż f  w yd a tn ie  zw iększyć k re d y ty , 7) 
selekcja nowo napływ ającego eie 
m en tu  przez organ izacje  kup ieck ie  
pod k o n tro lą  samorządu gospodar­
czego przed udzie len iem  u p ra w ­
n ień przem ysłow ych, 8) stworzenie 
faktycznego p rzym usu organ izacyj 
nego przez p re fe renc je  d la  zrze­
szeń kup ieck ich , a w  szczególności 
w  zakresie dostępu do tow a ru .

A b y  u m o ż liw ić  rea lizację  tych  
postu la tów , na leży stw orzyć — 
zdaniem  au tora —  sprzy ja jące w a 
ru n k i ja k : 1) udostępnienie to w a ­
ru  sek to row i p ryw a tne m u  w  żaku 
p ie  p ro d u k tó w  w ytw órczośc i pań 
s tw ow e j, ja k  rów n ież  w  zakresie 
a rty k u łó w  m onopolowych, 2) orga 
in izowanie h u r tu  prywatnego,, 3) 
op ieka p raw na  i  społeczna, 4) udo 
godn ien ia  techniczne, 5) u trz y m a ­
n ie  zasady równego startu , 6) rów  
no leg le  z sektorem  p ry w a tn y m  u-

zd ro w ie n ie  in nych  fo rm  hand lu- 
^  „Reasum ując powyższe s tw ie rdz i*  
na leży, że handel, p ry w a tn y  pod 
nadzorem  samorządu gospodarcze 
go i  o rg an izac ji kup ie ck ich  będzie 
zdo lny i  może w  sposób zasadni* 
czy p rzyczyn ić  się do uporządkcH 
w a n ia  dz iedz iny  ha nd lu  w  Pol* 
sce, o  ile  n ie  będzie ograniczony 
do ostatn iego ogn iw a w ym ia n y  ® 
stanie się w spó łodpow iedz ia lnym  'i  
in n y m i sekto ram i ośrodkiem  dyspe 
z y c ji ry n k o w e j w  stopn iu  odpowi® 
da jącym  jego rzeczyw is tym  m ozl' ! 
wościom  gospodarczym w  stosun* 
k u  do m ożliw ości apara tu  w ym i® ' 
n y  in n ych  sek to ró w “ .

Sprawa 'poruszana w  powyższy*1® 
a rty k u le  jes t bezwzględnie spr®' 
w ą  w ie lk ie j w ag i. J a k k o lw ie k  uczy 
¡niono już w ie le  w  k ie ru n k u  P ° ' 
p ra w y  istn ie jącego stanu n ie  w ą*' 
p im y, że ro k  1948 be.dzie. s ta ł p°® 
znakiem  dalszej s tab iliza c ji i  P0'  
p ra w y  stosunków  w  ha n d lu  p r y ' 
w a ln y m  na Z iem iach Odzysk®' 
nych. Celem jednak osiągnięcia P®* 
nej rea liza c ji w ysuw anych potrz®® * 
i- żądań w in n o  kup ie c tw o  pryW® 
ńe ze swej s trony «dołożyć wsze l' 
k ic h  starań, aby akcja  mająca. 
celu uzd row ien ie  stosunków  w  b®1* 
d lu  sektora pryw atnego, n ie  nap® 
ty k a ła  na niepotrzebne i  ham ują®9 
opory .
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58 miliardów zł osiągnęły
obroty towarowo Polski z zagranicą
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! B ilans ha nd lu  zagranicznego P o l­
sk i w  ciągu trzech k w a rta łó w  ub. 
r ; ksz ta łto w a ł się u jem nie. W  okre 
Sie odbudowy zniszczeń w o jennych 
i  o lb rzym ich  in w e s tyc ji przem ysło­
w ych  jest to z jaw isko  w  pe łn i zro 
Zum iałe i  uzasadnione. Po stron ie  
Im p o rtu  m am y cy frę  34.979.424.000 
2 l-> PO stron ie  eksportu 23.233.317.000 
**• Najpoważnie jszą pozycją w  przy 
Wozie są surowce przem ysłowe i  
m a te ria ły  pędne. W artość tych
dwóch pozycji w ynos i 15.514.305.000 
zl-i innych a rty k u łó w  in w e s tycy j­
nych  sprowadzono za 7.603.315.000 
zk Poważną pozycję (ok. 12 m ilia r  
aow zł.) stanow ią po stron ie  im por 
tu  a rty k u ły  konsum cji bezpośred­
n ie j, k tó re  po stron ie  eks­
p o rtu  stanow ią na jpow ażn ie j­
szą pozycję (ok. 11 m ilia rd ó w  zł.). 
Surowce przem ysłowe zostały w  
tym  czasie w yeksportow ane w  ró w ­
now artośc i 10.726.246.000 zł., a rty k u  
*y inw estycy jne  stanow ią ok. 6 
Proc. całego wywozu. 
N a jpow ażnie jszym  źródłem  zakupu 

Surowców przem ysłow ych i  m ate­
r ia łó w  pędnych jest d la  Polski 
Z w iązek Radziecki, skąd p rzyw ie  
«¡ono a rty k u ły  w artośc i 5.302.430.000 

D rug ie  m iejsce w  kole jności 
tra n sa kc ji im p ortow ych  za jm uje 
A n g lia  (2,5 m ilia rd a  zł.), na da l­
szych m iejscach zna jdu ją  się S tany 
Zjednoczone 2,4 m ilia rd a  zł. i  Szwe 
cja  1,3 m ilia rd a  zł.

Związek Radź. je s t rów nież ry n ­
k iem  zakupu na jw ażnie jszych ilości 
naszego przyw ozu a rty k u łó w  kon ­
sum cji bezpośredniej (5,1 m ilia rd a  
“ •)• Poważne ilośc i a rty k u łó w  kon 
sum cji bezpośrednio im p o rtu je m y 
rów nież z B u łg a r ii (2,2 m ilia rd a  zł.).

Najważniejszym odbiorcą pol­
skich surowców eksportowych jest 
Szwecja, do której wywieziono w 
c i4gu trzech kwartałów ub. r. to ­
warów o wartości 2.510.263.000 zł.

Zw iązek Radziecki do którego 
W yeksportowano a rty k u łó w  o w a r-

1.107.353 C00 zł. Na dalszych 
e.iscach zna jdu ją  się ob ro ty  z 

a° ią , Szwajcarią, Czechosłowacją 
1 Austrią. ,

Poważne transakcje  im portow e 
W dziedzinie a rty k u łó w  inw esty­
cy jn ych  przeprowadzono z Danią 
(2,6 m ilia rd a  zł.) i F ranc ją  (1,3 m i­
lia rd a  z ł.) .. W  dziedzinie eksportu 
najpoważniejsze transakcje  zaw arto 

Zw iązk iem  Radzieckim  (736 m i­
lio n ó w  zł.) I  B razy lią  (130 m ilio -  
(ńfów z ł) .

Jednostronne transakcje  hand lo- 
W o-eksportowe zaw arła  Polska w

om aw ianym  okresie z Palestyną na 
surowce przem ysłowe, a rty k u ły  in ­
w estycy jne  i  a r ty k u ły  konsum cji 
bezpośredniej (łączna wartość ok. 
70 m ilio n ó w  zł.), następnie z M ek 
sykiem  na fejrtylśuly in w es tycy jn e  
w artośc i ponad 14 m ilion ów  zł. oraz 
z Chinam i, Luksem burg iem , P o rtu ­
ga lię  i  U rugw a jem , do k tó rych  
w yeksportow ano surowce przem y­
słowe w artośc i ok. 20 m ilio n ó w  zł.

Poważną pozycję 100 m ilion ów  zł. 
s tad ow i bunk ie r, sprzedawany w  
naszych,, portach okrę tom  obcych 
państw  i  uważany za transakcję  za 
graniczną.

W zestaw ieniu ogólnych obro tów  
tow arow ych hand lu  zagranicznego 
pierwsze m iejsce za jm u je  Zw iązek 
Radziecki (20.724:049.000 zł.), Szwe­
cja  (5,4 m ilia rd a  zł.), Dania (5 m i­
lia rd ó w  zł.), potym  A n g lia  (4,9 m i­
lia rd a  zł.) i  Stany Zjednoczone (4,4 
m ilia rd a  zł.).

Po raz p ierw szy po w o jn ie  w  
asortym encie tow a rów  eksporto­
w ych p o ja w iły  się a r ty k u ły • ro ln i­
cze. G łów ną pozycję s tanow i tu  75 
tys. ton cuk ru  i  ok. 2 tys. ton  ja j 
(ok. 50 m il. sztuk). E kspo rt cukru  
osiągnął p rzec ię tny  poziom z la t 
1934— 1938, w yw óz ja j zaś stanow i 
ty lk o  ok. 10 proc. eksportu  przed­
wojennego. Ponadto w yw iez iono z 
P o lsk i n iew ie lk ie  ilośc i .p ła tków  
ziem niaczanych, dekstryny, cykorii, 
nasion, w ik lin y , ja rzyn , ry b  itp .

M im o, że Polska nie  wyszła jesz­
cze z okresu powojennego de ficy tu  
żywnościowego, zapoczątkowanie 
eksportu w y tw o ró w  rolnych, jest 
szczególnie ważne ze względu na 
konieczność zabezpieczenia sobie 
pozyc ji na rynka ch  zagranicznych 
w  tych dziedzinach, w  k tó rych  w 
n ied ług im  czasie stan iem y się po­
w ażnym i eksporteram i.

\
Osiągnięcia i persietfywy rozwojowe

polskiego przem ysł fotochemicznego

Powstanie do życia Komisji Oszczędnościowej
przez Komitet Ekcn^miczny Rady Ministrów

Gospodarstwa K ra jow ego.
K om is ja  może się zwracać do pod 

k o m is ji p łac  z sugestiami, m a jący-

K o m ite t Ekonom iczny Rady M i­
n is tró w  pow o ła ł do życia K om is ję  
Oszczędnościową P lanu Inw e s ty ­
cyjnego, k tó re j zadaniem będzie za 
pew nić ja k  najoszczędniejsze zuży­
cie środków  pieniężnych, m a te ria ­
łow ych  i  robocizny p rzy  w ykonyw a 
n iu  P lanu Inw estycyjnego.

W  sk ład K o m is ji wchodzą przed­
staw icie le M in is te rs tw : K o m u n ika ­
c ji, P rzem ysłu i  H and lu , Odbudo­
w y, R o ln ic tw a  i  Reform  Rolnych, 
Skarbu, P racy i  O p iek i Społecznej, 
Centr. U rzędu P lanow ania i  B anku

P o lsk i p rzem ysł fotochem iczny 
dźw iga się pow o li ze zniszczeń wo 
jennych. Obok czynnej fa b ry k i 
P rzyborów  fo togra ficznych „A lfa "  
w  Bydgoszczy, uruchom iona będzie 
w ro ku  bież. fa b ryka  fotochem icz­
na Franaszka w  W arszawie. Fa­
b ryka  Franaszka nastaw iona bę­
dzie na p rodukc ję  błon i  f ilm ó w  
fo togr. Fabryka  bydgoska p rodu­
ku je  b łony i  f ilm y , p ły ty  fo tog ra ­
ficzne, papier i  chem ika lia  d la  ce 
ló w  fo tog ra ficznych  oraz dla M i­
n is te rstw a Z drow ia  rentgenowskie 
b łony, pap ier i  wyw oływ acz. W fa 
bryce _ „ A lfa “  p lanu je  się zainsta­
low an ie  d ru g ie j m aszyny do oble­
w an ia  b łon w  zw iązku z czym pro 
dukcja  ich wzrośnie o 200%.

Najw iększą przeszkodą ham ującą 
rozw ój przem ysłu fotochemicznego 
jes t niedostateczna dostawa surow ­
ców zagranicznych. W y s iłk i na­
szych _ ińżyn ie rów  fo tochem ików  
zm ierzające do uruchom ien ia p r

d u k c ji surow ców  zastępczych dały 
ju ż  na n iek tó rych  odcinkach po­
m yślne rezu lta ty . W rocławska fa ­
b ryka  papieru i  celulozy dokonała 
pom yślnej p róby  p ro d u k c ji papie­
ru  fotograficznego ze specja ln ie 
wysokiego ga tunku  celu lozy f iń ­
skie j. D o tk l iw y ' b rak szkła na p ły  
ty  fo tograficzne został rów n ież  u -  
sun ię ty —  hu ta  w  Ząbkow icach 
podjęła p rodukc je  szkła nadające­
go się do celów fo tograficznych . 
Pozw oli to na przeszło 10 -kro tny 
wzrost p ro d u kc ji p ły t  fo tog ra ficz ­
nych w  ro k u  bież. P rodukc ja  pa­
p ie rów  fo togra ficznych zw iększy się 
o 50%. P rodukc ja  b łon roentgenów 
skich wzrośnie dw ukro tn ie . W yko 
nanie tych p lanów  w  znacznym 
stopniu u ła tw i m. in . spodziewany 
w  na jb liższym  czasie w iększy tran  
sport papieru barytowanego z B e l­
g ii oraz" celulozy ze St. Zjednoczą- 

I nych.

Współzawodnictwo pracy
Żychlinie

z _ _ ____
m i na celu usta len ie ta k ie j s tru k tu ­
ry  p łac i  p re m ii dla p racow n ików , 
k tó re  sp rzy ja łyb y  oszczędnościom 
przy w yko nyw a n iu  P lanu. K om is ja  
ma przedłożyć K o m ite to w i Ekono­
m icznem u do dn ia 30 czerwca br. 
program  p łac i  sprawozdanie z dzia 
łalności.

P ierwsze posiedzenie K o m is ji Osz 
czędnościowej odbyło Się w  dn iu 
19 stycznia br.

.320 liczników i 4.600 zegarów
wyprodukowano w Świdnicy

W ielka w y tw ó rn ia  lic zn ikó w  i  
zegarów e lektrycznych w  Ś w idn i­
cy za jm uje  pow ierzchnię 12.000 me 
tró w  kw adra tow ych. P racu je tam  
na dw ie  zm iany 971 rob o tn ików  
(w  tym  40 proc. kob ie t), . dokonu­
jąc  niezliczonej ilości drobnych ope 
ra c ji i  m on tu jąc precyzyjne apa­
ra ty  elektryczne.

Jak bardzo złożona jest ta p ro ­
dukcja , w ystarczy powiedzieć, że 
aby zmontować no rm a ln y  liczn ik  
e lek tryczny trzeba wykonać 2.600 
oddzielnych operacji. Części lic z n i­
ka  produkowane są z n a jro zm a it­
szych m ateria łów , m eta li, mas p la ­
stycznych i  ka rtonu . W szystkie te 
części w yko nu je  się w  w y tw ó rn i 
na bardzo p recyzyjnych m aszy-

Utworzenie dwóch państwowych
przedsiębiorstw ¿eglngowycfc

przedsiębiorstwa „Państwow aWeszły w  życie dwa zarządzenia 
M in is tra  K om u n ikac ji, wydane w  
Porozum ieniu z M in . Skarbu i  p re ­
zesem CUP o u tw orzen iu  przed­
s ięb io rstw  państwowych: „Państwo 
Wa Żegluga na W iśle“  i  „P aństw o­
wa Żegluga na Odrze“ .

Rozporządzenia p rzew idu ją  prze­
kazanie tym  nowo u tw orzonym  
Przedsiębiorstwom  odpowiedniego 
M a ją tku , p rzy  czym  w  w ypadku

„ ---------    Że­
gluga na Odrze“  przekazany będzie 
m a ją tek likw idu jącego  się przed­
siębiorstwa o analogicznej nazwie, 
stanowiącego spółkę z ogr. odp.

Zarządzenia usta la ją, że przy  
obu przedsiębiorstwach powołane 
będą rady nadzoru społecznego.

Szczegółowe zasady organ izacji i 
zakresu dzia łan ia  przedsiębiorstw  
określane będą w  statutach.-  ’ — vv J  UAicoianc uęucj w o IclLUlclUil.

>29 wynalazków opatentowano w ub. r.
TTf'zn J 1 ‘i „  j. j * ■ __ _ _ _Urząd P atentow y w  ciągu ub. ro  

k u  p rz y ją ł 522 zgłoszenia patentowe 
k ra jow e  i  l . o i l  zgłoszeń zagranicz­
nych.

W  ub. ro ku  udzielono W 1 k w a r 
M le 24 patenty, w  I I  — 32, w  I I I  — 

W IV  — 33. N egatyw nie za ła tw io  
Po 192 zgłoszenia o patenty. Reszta 
W niesionych podań zna jdu je  się w  
W ku za ła tw ian ia .

W  Urzędzie P atentow ym  daje się | 
odczuwać b ra k  radców  technicz­
nych, k tó rych  jest ty lk o  10-c iu , pod 
czas gdy re fe ra tó w  technicznych 
is tn ie je  aż 27.

N a jw ięce j i  na jpoważniejszych 
w yna lazków  dokonano w  Polsce w  
ro ku  ub ieg łym  w  dziedzinie prze­
m ysłu chemicznego, metalowego, 
elektrotechnicznego i  maszynowego.

ub. I.
nach, przeważnie automatach. 
Skom pletowanie tych maszyn, ich 
opanowanie wym agało w ie lk iego 
w y s iłk u  całego personelu.

Dziś w y tw ó rn ia  p row adzi p ro ­
dukcję  n ie  ty lk o  w ed ług w zorów  
n iem ieckich, ale i  w łasnych w y ­
nalazków. W  na jb liższym  czasie zo 
stanie wypuszczony na ryn e k  po l­
sk i m odel liczn ika  jednofazowego. 
W roku  bieżącym będzie się ró w ­
nież produkować se ry jn ie  rozm aite 
precyzyjne m aszyny dla zegarm i­
strzów. R ezulta t p racy w y tw ó rn i 
w  ro ku  1947 to 61.320 lic zn ikó w  i  
4.600 zegarów, ogólnej w artości 
przedw ojennej 3.077.000 zł. S ta­
no w i to 104% planu. W  roku  bie­
żącym nastąpi dalsze zwiększenie 
p ro du kc ji. Dziś w y ra b ia  się dzien­
nie 400 liczn ików . W  1950 roku  
produkow ać będziemy 1000 lic z n i­
kó w  dziennie.

W śród rob o tn ików  w y tw ó rn i, 
is tn ie je  s ilne współzaw odnictw o w  
dziale wynalazczości i  ulepszeń w  
procesach produkcy jnych .

Ziemie Odzyskane
no]większymi ioslowcom! zloma

K ra jow e  zbiorn ice złomu zorga 
bizowane przez Centra lę Z łom u we 
Wszystkich w iększych ośrodkach 
•Polski dla zapewnienia reg u la r­
nych dostaw hu tn ic tw a , dostarczy 
ty  W okresie 11 m iesięcy roku  ub. 
°fió łem  366 tys. ton złom u ry n k o ­
wego. Na pierwsze miejsce w  do­
stawach wysunęło się w o j. śląsko-

dąbrowskie, k tó re  dostarczyło 22% 
ogólnej ilości złomu, następnie w o j. 
do lno-śląskie 21 proc., szczecińskie 
13 proc. i  o lsztyńskie 2,2 proc.

W dalszym ciągu re jo n y  o n a j­
w iększej ilości złomu, nadającego 
sią do przerobien ia w  hutach, sta­
now ią  w o jew ództw a na Z iem iach 
Odzyskanych,w jo u u t j iu  w u j.  błcibx\.u~ u c u y s K c u iy u ii.

P s n s 'w c vK e  P r z e d s ię b io r s tw o  A p te c z n e
tia resjnleweiro cen M ów  nn rynku

Zadaniem  nowego przedsiębior­
s twa państwowego będzie in te rw e n  
cja  na odcinku d ys tryb u c ji leków , 
nie godząca w  is tn ien ie  aptek p ry ­
watnych.

Zarządzeniem  m in is tra  Z d row ia  
W Porozum ieniu z prezesem CUP i 

Skarbu, powołane zostało do 
2^ <;’a Przedsiębiorstwo państwowe 
"Z jednoczone A p te k i Społeczne“  z 
Sledzibą w  W arszawie.

Standarty skór gotowych
D yrekc ja  garbarska Centralnego 

Zarządu P rzem ysłu Skórzanego 
p rzystąp iła  do prac, zw iązanych z 
ostatecznym usta len iem  standartów  
p ro d u kc ji gotowych skór.

W  przygotow aniu  zna jdu ją  się ka 
ta log i, k tó re  zaw ierać będą w zory  
gotowej skóry, z równoczesnym  po 
daniem  stosowanych no rm  technicz 
nych.

H e v e  działy produkcji
chemfczisei

W  styczn iu  rb. nastąp i uroczy­
ste o tw arc ie  uruchom ionej w  ubieg 
ły m  m iesiącu Państw ow ej F a b ryk i 
T lenu  w  Szczecinę.

W  ub ieg łym  m iesiącu Z ak łady 
Chemiczne „H a jd u k i"  w  Chorzo­
w ie  rozpoczęły p rodukc ję  la k ie ru  
żywicznego, służącego do la k ie ro ­
w an ia  drew na i  m e ta li oraz jako 
dodatek do la k ie ró w  opartych  na 
innych surowcach.

Wyndazek
polskiego pracownika
P ra co w n ik  fa b ry k i „A z o t“ - w  Ja­

w orzn ie  opracował 1 zastosował 
metodę w yko rzystan ia  t len ków  azo 
tu , w yw iązu jących  się p rzy  p ro ­
d u k c ji kw asu arsenowego. Nowa 
metoda polega na u tle n ian iu  Ich 
pow ietrzem . W ykorzystan ie  tego 
w yna lazku  przynosi roczną oszczęd 
ność w  wysokości ponad 700 tys. 
zł, prócz tego zostaje oczyszczone 
pow ie trze  z tle n ku  azotu, k tó ry  
za tru w a ł o to cze n ia ,,-

w  z a k ł a d a c h  „ M .  L . ”
W spółzawodnictwo pracy rozpo­

częte w  ub ieg łym  ro ku  w  Państwo 
w e j Fabryce S iln ik ó w  i  T rans fo r­
m atorów  E lektrycznych  „M .L .“  w  
Ż ych lin ie  da je  coraz pomyślniejsze 
w y n ik i.

W śród współzawodniczących pra 
cow n ików  fa b ry k i pierwsze m ie j­
sce zdobył w  g ru dn iu  ub. ro ku  Ma 
r ia n  T yrm anow ski, k tó ry  dokonu­
je  ob róbk i m echanicznej m eta lo­
w ych  części na strugarkach . W y­
kona ł on wyznaczoną norm ę p ro ­
dukcy jną  w  wysokości 400 . proc.
D rug ie  m iejsce za ją ł K az im ie rz  
Nusbaum, na w ijacz  transfo rm a to­
rów , k tó ry  w yko na ł norm ę w  w y ­
sokości 399,5 proc. M on te r trans­
fo rm a to ró w  W iesław  B rzeski osiąg 
ną ł 350 proc. norm y.

We w spółzaw odnictw ie zespoło­
w ym  pierwsze m iejsce za ją ł od-

Wzrosła wydajność pracy
w przsm/śle wlś'slennlczyisi
Ilość w ytkanych  w ą tkó w  na 1 

krosno 'godzinę wzrosła w , przem y­
śle baw e łn ianym  z 5.041 w  roku  
1946 do 5,990 w  końcu ub. r., czy li 
b lisko  o 17 proc.

W  przem yśle dz iew ia rsk im  w  clą 
gu r. ub. wydajność na 1 m aszy- 
no/godzinę pracy maszyn kon fek­
cy jnych  wzrosła z 4,9 sztuk do 5,9 
sztuk, czy li p raw ie  o 20 proc.

dz ia ł tłoczn i przed narzędziownią
i  spawalnią.

W  dn iu  1 bm. rozpoczęło się
współzawodnictwo Zakładów  Z ych- 
liń sk ich  z Fabryką A pa ra tów  E lek 
trycznych N r. 3 w  Łodz i (dawn. 
E lektrobudowa).

G d z im k n  p rz o d a w n lc z o  
we włókiennictwie

Niedawno odbyło się w  Łodzi 
wręczenie tak ich  Odznak Przo­
dow nika P racy czołowym  w spół­
zawodnikom  w  przemyśle w łó ­
kienniczym . Jeżeli się zważy, że 
2/3 w łókn ia rzy  łódzkich są to  p ra­
cownicy, k tó rzy  dopiero po w o jn ie  
stanęli p rzy  warsztatach, w ięc na­
byw a ją  dopiero w p raw y  w  obsłu­
dze maszyn, to zrozum iem y ja k  
tru d n y m  jest d la  n ich przechodze­
nie na w ielowarsztatowość i  ja k  
w ie le daje im  to m ożliwości zw ięk 
szenia swej w ydajności i  swych za­
robków .

Tabela wysranych 62 lofei ii
8-ci dzień ciągnienia l-e| Idasy

Wygrana 500.000 zl N r 1500 padła 
W Warszawie).

W ygrane po 200.000 zł N r N r 192 
(padła w Łodzi) 44997 (padła w War 
Szawie) 74822 (padła w  Warszawie).

Wygrane po 100,000 zł N r N r 16937 
28749 35740 62953 78826 79911

Wygrane po 50.090 zł N r N r 10296 
27959 31063 59740 76952

Wygrane po 20.000 zł N r N r 662 
6360 9314 11164 12525 15038 21617
21705 21824 30084 31849 35382 36443 
39590 42531 42637 43258 44644 46460 
51316 52682 54424 56332 57280 67098 
72772

Wygrane po 10.000 zl N r N r 4177 
5735 10380 18608 19924 22085 25718 
26679 28392 29295 29925 30172 32861 
33712 35981 39659 39734 42860 43399 
47879 48209 51037 58863 59041 65088 
66753 67978 68705 69383 71480 72554 
74452 -75577 76240 77456 78645.

Wygrane po 4.000 zł N r N r 709 
848 1036 348 489 740 924 2326 746 
3329 429 493 921 4370 429 543 920
5324 386 825 6714 846 7287 315 706
873 8225 275 583 9071 238 273 10195 
690 916 11138 197 225 352 450 662 
898 943 961 12147 581 991 13220 429 
737 14186 354 536 654 656 747 15232 
580 17725 914 1808^ 258 296 440 731
19355 409 693 942 20008 113 265 670
759 21097 195 518 577 774 947 22336 
651 23272 15089 595 26190 27133 220 
323 341 672 28088 29361 30431 31036 
336 662 731 848 948 32084 33723 935 
34077 760 35149 199 36038 213 448 950 
37470 706 38216 233 592 684 40475 528 
41142 285 364 649 879 42174 43206 
44113 151 45033 46840 908 47426 947 
48624 707 792 49216 407 662 966 51046 
086 790 52583 53477 919 55215 230 
285 324 621 720 737 796 56493 646 
57511 684 687 58075 210 ROI 749 834
978 59603 739 60110 229 213 703 363
62365 374 644 935 63168 378 500 610

*** Dalszy ciąg wygranych po 1.000 zl podany będzie jutro

629 64446 884 65988 116 357 479 88. 
67190 260 433 555 68984 69331 667 
866 995 70017 294 318 469 71312 656 
72105 212 222 73338 74445 436 733
982 75020 360 469 76217 77348 648 
540 780 78108 723 867 877 79507 660.
Dalszy ciąg wygranych po 1.000 *1 

*  1-go dnia ciągnienia.
60041 107 354 79 83 91 575 81 713 

813 14 927 50 61006 234 336 585 613 
875 932 62018 034 128 76 88 264 320 
454 84 586 836 74 939 44 95 63071 
83 241 461 530 54 71 85 688 741 811 
69 98 906 64019 128 305 494 539 627 
64 77 84 88 723 845 61 97 976 65055 
96 111 57 303 413 529 718 39 826 83 
66036 108 296 347 457 525 76 84 87 
874 97 972 88 67037 140 272 <»06 553 
614 83 769 828 68101 15 325 33 702 
60069 84 277 473 500 668 96 709 42
79.

70140 238 41 4 348 87 97 405 504
71 822 5“  r r  nni 51 71078 160 67 305
492 515 743 843 986 72364 90 98 435 
502 37 62 94 921 33 68 73M4 77 96 
225 306 445 680 726 54 820 26 65 84 
962 74051 159 72 81 817 6? 6 445 506 
n" 603 64 8 721.914 75008 11.3 275
324 542 7 66 87 PP1 7P8 846 76021
330 45 56 360 73 404 45 56 7 666 86 
849 92 9.30 77033 101 nog 09 307 404
72 513 45 33 73 cyn ftyn 78015
26 45 55 8 61 373 557 659 705 825 8 
901 79083 260 3 315 401 15 47 95 585 
640 745 77.
Wygrane po 1000 zł z 2 ego dnia

ciągnienia
213 33 63 328 57 453 93 560 610 17 38 

( 77 94 700 67 983 145? 65 533 35 671 
706 64 911 74 2029 164 84 242 300 22 , 
46 430 678 741 45 54 843 920 81
3055 72 106 .278 84 303 84 496 540 65 
639 757 831 4148 236 376 79 464 88 
502 700 816 65 89 909 23 5017 35 89 
244 82 92 330 499 940 49 6047 97 250 
94 420 53 561 657 73 7001 185 212 34 
322 29 65 426 557 85 644 714 842 79
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¿ ¡S B S iS ir
że ta k  głośno przez Zarząd M ie j-  

sk i zapowiadana akcja budowy dw u 
nowych ho te li zupełnie bezgłośnie 
„leg ła  w  grobie“ . Jak w iadomo, 
dwa nowe hotele dostępne d la  przy 
jezdnych m ia ły  być zbudowane 
przez jedną ze spółdzie ln i szw a j­
carskich. Sprawy zaszły tak  daleko, 
iż  nawet Zarząd M ie js k i podpisał 
przedwstępną umowę ze Szwajcara 
m i. Troszczono się również bardzo 
o to, aby pokoje w  tych hotelach 
nie b y ły  zbyt drogie. Na razie jed 
nak nie ma się ju ż  o co troszczyć. 
Czy otrzym am y nowe hotele? Cała 
sprawa otoczona jest mgłą ta je m n i­
cy. Prasowa obsługa Zarządu M ia ­
sta nie chce się w  te j spraw ie wcale 
wypow iadać.

że W ydzia ł A d m in is tra c ji N ie ru ­
chomości tym  tłum aczy się z n iere 
m ontow ania adm in is trow anych 
przez siebie domów, iż lic z y 's ię  je ­
szcze z m ożliwością pow ro tu  praw 
nych w łaścic ie li tych, obecnie „n i­
czyich“ , kam ienic. W ten w ięc spo­
sób szereg kam ien ic w  sto licy  do 
prowadzonych zostanie do stanu 
p raw ie  że nie nadającego się do 
rem ontu. W istocie rzeczy W A N  nie 
ma ra c ji. Zw raca jąc wyrernontow a 
ny  dom zawsze można uzyskać od 
w łaścic ie la  zw ro t kosztów rem ontu. 
W A N  nie ma ra c ji, ale ja k  tc  się 
m ów i: „z łe j tanecznicy i  spódnica 
przeszkadza“ .

Mniej podopiecznych niż przedtem
miała w roku 1947 Opieka Społeczna

D zia ł op ie k i społecznej w  m ia ­
stach jest działem  stosunkowo m ło 
dym. Do X V I I I  w ieku  nie  znała 
W arszawa pojęcia op ie k i społecz­
nej. Rolę je j w  pewnych szczu­
p łych  ram ach spe łn ia ły  in s ty tu c je  
o charakterze dobroczynnym , p ro ­
wadzone przeważnie przez zakony. 
W drug ie j po łow ie X V I I I  w ie ku  za 
s łyną ł w  sto licy  założony przez 
księdza Baudoina dom dla pod­
rzu tk ó w  i  ubogich. Fundacja ks. 
Baudoina — prze ję ta przez gm inę 
m ie jską —  is tn ie je  po dziś dzień.

Po w o jnach  napoleońskich po­
w sta je  w  W arszaw ie Tow arzystw o 
Dobroczynności. W  1815 r. u trz y ­
m yw ano kosztem dobroczynności 
publiczne j 646 osób a w  roku  1824 
— aż 2486, czy li ok. 2 proc. ogółu 
m ieszkańców W arszawy. W roku  
1907 utw orzono p rzy ówczesnym 
m agistracie W ydzia ł Dobroczynnoś 
ci P ub liczne j. Podczas pierwszej 
w o jn y  św iatow ej pow sta ł K o m ite t 
O byw a te lsk i dla celów niesienia 
pomocy potrzebu jącym  warszaw ia 
kom . W roku  1923 specjalna usta­
wa uregu low ała sprawę op iek i spo 
łecznej, nakłada jąc na -gm iny obo 
w iązek niesien ia  pomocy ubogiej 
ludności. Odtąd ro zw ija  się na no­
w ych drogach m ie jska op ieka spo 
łeczna. Dąży ona coraz bardzie j

w  k ie ru n k u  „przysposobienia życio j w odu je  ta k  znaczny w zrost liczby 
wego“  sw ych podopiecznych, to osób po trzebu jących pomocy. Rok

Plac pod budowę i „drapacz“ do odbudowy

Siadu już nie zostało po ruinach gmachu dawnej Poczty Głównej 
na Placu Napoleona. Teren oczyszczono a z wiosną rozpocznie się 
na nim wznoszenie nowej siedziby Polskiego Banku Narodowego. Przy 
okazji warto jednak zwrócić uwagę na wypalony „drapacz chmur“ 
stojący na krańcu placu. Ten potężny gmach nadaje się całkowicie 
do odbudowy i aż dziwne, iż n ikt do tej pory nie zwrócił nań uwagi.

300.000 zł. daf już »Dar 17 stycznia«
Zbió rka na S.F.O.S. w  dniach 17 

i  18 stycznia na ulicach Warsza­
w y  dała poważne rezu lta ty . P rze­
w ażały o fia ry  drobniejsze, ale nie 
rzadko w  puszkach kwestarskieh 
zna jdow a ły się banknoty 100 i  500, 
a nawet 1.000 zlotowe. Najlepszy 
w y n ik  dało śródmieście. W ciągu 
dwóch dn i kw esty zebrano tam
150.000 zł. Praga Północ w  sobotę 
zebrała 12,500 zł. Z b ió rką  objęte 
b y ły  wszystkie dzieln ice Warsza­
w y  z w y ją tk ie m  W oli. Ostateczne 
w y n ik i nie są jeszcze znane. Z pro 
w izorycznych jednak zestawień w y 
n ika , że kwesta przyniesie około
300.000 zł.

Należy podkreślić bardzo życzli­
w ą pomoc, z jaką spotkała się in i­
c ja tyw a Stołecznego K o m ite tu  
wśród m łodzieży -akadem ickie j, a

zwłaszcza wśród studentów  P o li­
techn ik i, K o ła  M edyków  U n iw e rsy­
te tu  W arszawskiego i  uczniów  wyż 
szych klas szkoły im . Roeslera, k tó ­
rzy  chętnie zao fia row ali swe usłu 
gi, jako kwestarze. E lek trow n ia , 
gazownia i M ie jsk ie  Zak łady K o ­
m un ikacyjne , zawsze o fia rne na ta 
k i  cel, oddały do dyspozycji kw e­
stu jących swe samochody.

D y re k to r Ogólnopolskiego Zrze­
szenia P ryw atnego Przem ysłu Pro 
ducentów D ru tu  i Gwoździ w  W ar­
szawie, p. Ryszard Hackenberg, w  
im ien iu  zrzeszonych fa b ryk  w  p i­
śmie na ręce prezesa Stołecznego 
K om ite tu  O dbudowy W arszawy inż. 
K la rn e ra ,, zadeklarow ał jako  „D a r 
17-go stycznia“  9.120 kg gwoździ 
budowlanych.

znaczy w  k ie ru n k u  p rzygotow yw a 
nia  do zawodu lu b  dania odpo­
w iedniego za trudn ien ia  osobom po 
zbaw ionym  pracy. Tendencją staje 
się zm niejszenie do gran ic  m oż li­
wości liczby  osób b iernych gospo­
darczo (n iezdoln i do pracy in w a ­
lid z i, sta rcy i  tp.).

Podczas d rug ie j w o jn y  św iatow e j 
działa w  W arszaw ie Stołeczny K o ­
m ite t O p iek i Społecznej przekszta ł 
eony następnie w  w arszaw sk i od­
dzia ł Rady G łów nej Opiekuńczej.

W  ro ku  1945 odbudowana m ie j­
ska op ieka społeczna rozpoczyna 
swą działalność. Dużą pomocą w  
je j a k c ji s tanow i po dziś dzień 
w spółdzia łan ie  zagranicznych i  k ra  
jow ych  o rgan izacji cha ry ta tyw nych . 
W ydatne j pom ocy m ieszkańcom 
W arszawy udzie la ła UN RRA, Am e 
rican  R e lie f fo r  Poland, Inom ero- 
peisk M ission, duńską organizacja 
„Redda B arnen“ , Foerster Parent, 
Don Suisse, m is je  k w a k ró w  i m e­
todystów , św ia tow a Y M C A  itp .

W p ierw szym  roku  swego pow o­
jennego is tn ien ia  m ie jska  opieka 
społeczna, zorganizowana jako  je­
den Resort O p iek i Społecznej i  
Z drow ia , p row adzi 10 ośrodków 
w spó łdz ia łan ia  społecznego. Ośrod­
k i te, obok udzie lan ia  świadczeń 
p ien iężnych, prowadzą rozdaw n ic­
tw o  odzieży i  żywności, organ izu ją  
w a rsz ta ty  pracy, starców  i  dzi'eci— 
s ieroty umieszczają w  domach o,pie 
kuńczych. C yfrow o akcja  ta przed 
staw ia w  ro k u  1945 ponad 9 ty ­
sięcy rodz in  i  31 tys. osób. 8.500 
n iem ow lą t i  250 m atek korzysta ło  
w  zniszczonej W arszaw ie z te j ak 
cj'i pomocy. W ro ku  1946 liczba 
tych k a te g o rii podopiecznych w zra  
sta do 26 tys. rodzin  i  ponad 89 
tys. osób. M im o popraw y w a ru n ­
kó w  życia w  mieście sta ły na p ływ  
pow racających w  m u ry  W arsza­
w y  je j daw nych m ieszkańców po-

1947 daje za to poważny spadek 
ilośc i podopiecznych, bo do 19 tys. 
rodzin  i  54 tys. osób. Świadczy to 
dowodnie o sta łym  norm a lizow an iu  j 
się w a run ków  życia.

W  dziedzinie op iek i zam knięte j 
(zakładowej) w  roku  1945 u rucho - j 
m iono 8 m ie jsk ich  domów m a tk i 
i dziecka. W roku  1946 tak ich  do- j 
m ów  fu n kc jo n u je  już 10 i liczba ta 
pozostaje bez zm ian obecnie. W , 
1945 r. z domów tych  korzysta ło  j 
240 dzieci i  137 m atek, w  1946 r.— j 
534 dzieci i  124 m a tk i, w  1947 — 
580 dzieci i  253 m a tk i. Opiekę nad • 
dziećm i starszym i (ponad 3 la ta ) ! 
i  m łodzieżą prow adzi gm ina w e ; 
w łasnych zakładach lu b  też umiesz j 
cza podopiecznych w  zakładach p ro  
wadzonych przez organizacje spo­
łeczne. Z akładów  tak ich  było  w  
1945 —  89, w  1946 — .112, w  1947 
r . liczba zakładów, w  k tó rych  prze 
byw a ją  m łodocian i, w ynosi 5 m ie j 
skich i  174 społeczne. W roku
1945 przebyw ało  w  tych zakładach 
5347 osób, w  ro ku  1946 —  5593, w  
1947 — 4606.

Osób dorosłych przebyw ało w  za 
k ładach w  1945 r. —  3388, w  r.
1946 — 3297, w  roku  1947 —  ponad 
trz y  tysiące. Jak  z powyższego w y  
n ika  dane cyfrow e op iek i zam knię 
te j n ie  u legają w iększym  w aha­
niom,

W ram ach m ie jsk ie j op iek i spo­
łecznej m ieści się rów n ież  akcja 
umieszczania dzieci-s iero t w  rodzi 
nach zastępczych. A kc ja  ta była  
prowadzona już przed w o jną . 
W znowiono ją  w  1945 roku, umiesz 
czając podówczas w  rodzinach za­
stępczych 1182 dzieci. W roku  1946 
dzieci tak ich  umieszczono 1329. A k  
cja ta  rozw ija  się coraz bardzie j, 
jako na jw łaściwsza fo rm a  op iek i 
nad m a łym  dzieckiem . W arto  za­
znaczyć, iż  bardzo w ie le  z rodzin  
zastępczych adoptu je  później 
swych w ychow anków  (W.)

Tramwoie i trolleybus?
»rozbierane« po ko milka

Tunel t wykop „W  — Z 44

Rada K om un ikacy jna  M in is te r­
stwa K o m u n ika c ji na ostatn io od­
by tym  posiedzeniu rozpatrzyła  
szczegółowo p ro je k t mostu Śląsko- 
Dąbrowskiego oraz p ro je k t wstęp­
nego opracowania a rte r ii kom un i­
kacy jne j „W schód — Zachód“  ma­
jące j służyć jako dojazd do tego 
mostu.

Szczegółowo opracowany p ro je k t 
mostu został p rzy ję ty  przez Radę 
bez zmian. P rzy rozważaniu p ro ­
je k tu  a rte r ii W —Z Rada K o m u n i­
kacy jna  liczy ła  się z tym , że ze

winny być najkrótsze
względów urban istycznych skrzyżo 

,w an ie a r te r ii W schód-Zachód z 
K rako w sk im  Przedmieściem i  u l 
M iodową, wchodzącym i w  skład 
dz ie ln icy zabytkow ej, ma nastąpić 
w  różnych poziomach.

Akceptując zasadniczo przedsta­
wiony je j projekt, Rada Komuni­
kacyjna zastrzegła, żeby tunel oraz 
wykop za nim były możliwie naj­
krótsze oraz powzięła szereg «osła 
nowień dotyczących wprowadzenia 
do projektu ulepszeń komunikacyj­
nych.■7 . . w ,7 «» V , ~   ,     m

252,5 miliona złotych od Śląska
na adbnilowę Warszawy

Dnia 18 bm. odbyła się w  K a ­
tow icach konferencja  W ojewódz­
kiego K om ite tu  O dbudowy W ar­
szawy. W reku  1945 o fia ry  na od­
budowę sto licy w ynos iły  17.678.621.11 
zł., w  roku  1946 — 50.783.130,61 zł., 
« rok 1947 przyniósł imponującą

cy frę  183.969 626,27 zł., nie licząc 
sum y ponad 20 m ilion ów  zł., k tó ra  
przekazana została w  1947 r., z po­
m in ięciem  kom ite tów  terenowych.

W  ciągu 3-ch la t społeczeństwo 
śląskie o fia row ało  w ięc na odbudo­
wę s to licy  252.436.377,99 zł.

W ygląd warszawskich wozów 
tram w a jow ych  p ra w ie  że z dn ia na • 
dzień staje się coraz bardzie j opła 
kany. M niejsza ju ż  o w yb ite  szyby 
i  k a w a łk i d y k ty  tkw iące w  miejsce 
szkła. Połowa w arszaw skich wozów 
tram w a jow ych  nie ma poręczy przy 
pomostach. W znacznej części nie 
zam ykają się drzw i. B ra k  k lam ek i 
w ew nętrznych uchw ytów  m eta lo­
w ych odgradzających m iejsce mo­
torniczego od pasażerów. N o w iu tk ie  
tro lleybusy pa rysk ie  rów nież w  
dziw ny sposób zaczynają być „roz­
bierane po k a w a łku “ . Jest to na­
praw dę dziwne, bo trudno  sobie 
wyobrazić, ja k  i  k iedy  „z g in ą ł"  w  
jednym  z tych tro ileybusów  gruby, 
n ik low an y  p rę t odgradzający m ie j­
sce dla  konduktora.

N ie ulega w ą tp liw ośc i, iż  w ie le  
z tych zniszczeń jest w yn ik ie m  prze 
tłoczenia pasażerami m ie jsk ich  
środków  kom un ikac ji. A le  faktem  
jest również, iż sporo na jró żn ie j­
szych m eta low ych drobiazgów po 
prostu  ginie, ściślej: są rozkrada - 
ne. W ydaje się prawdopodobne, iż 
w  tram w a jach grasuje jakaś zorga­
nizowana szajka am atorów  m ie j­
skich własności.

M ie jsk ie  Zakłady K om un ikacy jne  
nie podają wysokości s tra t w y n ik a ­
jących z tych kradzieży, ale muszą 
być one w ie lk ie , jeś li n ie  ma p ra ­
w ie  że wozu tram w ajow ego, w  k tó  
rym  nie  rzuca łyby się w  oczy rażą 
ce b ra k i wyposażenia pierwotnego. 
Zdarzyło  się ■ k ilkanaście  w ypadków  
kradzieży żarówek z wozów tra m ­
w a jow ych m imo, iż ża rów k i te nie 
nadają się do ośw ietlan ia  m ieszkań 
(przepalają się natychm iast). W y­
kręcenie ża rów k i z lam py tram w a­
jow e j w  wozie z zasady pełnym  
pasażerów w yda je  się być sztuką 
nie do w ykonania. Jeśli jednak ta ­
k ie  w yp ad k i m ia ły  miejsce, m usia­
ły  zdarzać się na przystankach

krańcow ych, gdy pusty wóz zostaje 
na parę m in u t opuszczony nawet 
przez konduktora.

W in teresie nas w szystkich leży 
zwracanie uw ag i na am atorów cu­
dzej w łasności ale M Z K  w inny  rów  
•nież roztoczyć ściślejszy nadzór nad 
sw3’m mieniem. Za fundusze oszczę 
dzone dzięki u ra to w a n iu  m ienia 
M Z K  przed kradzieżą dałoby się I 
do te j pory napewno niejeden wóz 
tram w a jow y  je ś li nie zbudować — 
to wyrem ontować.

SMś finki!
Podobno ty tu ły  m oich fe lie ton  

nów pow tarza ją  się ogromnie czę­
sto, a pozatym  nieom al w szystkie  
wywodzą się z trzech zasadniczych 
wzorów : „B yczy  system“ , „D o bra  
je s t!“ , oraz „Cacy, cacy, Fundusz 
Pracy“ .

D latego w łaśnie ty tu ł dzisiejszego 
„D z ienn ika “  jest inny. Nawskroś o -  
ryg in a ln y  i  w iośniany. Trochę ja k  
pierwsza miłość, trochę ja k  p ie rw ­
sze bzy! Słowem coś p raw dz iw ie  
ex tra ! Zresztą wszystko będzie in a ­
czej, n iż zwykle.

Przed dwoma dn iam i zobaczyłem, 
na skrzyżow aniu M arsza łkow skie j l  
Nowego Św iatu znajome św ia tło  sy  
gnałów regulu jących ruch  i  poczu­
łem  niespodziewany p rzyp ływ  życz­
liw ośc i wobec całego św iata. O sta t­
n i raz w idz ia łem  te sygnały przed  
porastaniem i  teraz znowu są — na  
przekór loszystkiem u. Pozwolę so­
bie stw ierdzić, że w  c h w ili te j czu­
łem się ja k  bezdenne naczynie pe ł­
ne po brzegi uczuć tk liw y c h  i  ser­
decznych. Trochę ja k  Sw. F ra n c i­
szek, trochę ja k  Sw. M iko ła j.

Bardzo chciałem pocałować kon­
duktora  podając m u abonament do 
skasowania, ale n ie  udało się, bo 
kondukto r zażądał okazania le g ity ­
m acji, up raw n ia jące j do korzysta­
n ia  z abonamentóio ulgowych.

Okazałem. Potem kondukto r p ro  
s ił innych  o okazywanie le g itym a c ji 
i  „m iesięcznych“ . S to jący obok 
m nie facet w  fu trze  i  szarej c y k li-  
stówce długo grzebał po wszystkich  
kieszeniach, wreszcie w ys iad ł na  
pierw szym  przystanku. I  zaraz 
w skoczył na ty ln y  pomost osta tn ie­
go wozu. Nawet to zręcznie z ro b ił. 
Z  dużym  wdziękiem .

Potem dobrze ubrana pan i grze­
bała się dla odm iany w  torebce. I  
też niczego nie mogła wygrzebać. 
Nie ona zresztą jedna. K on du k to r 
—num er bodaj 8712— b y ł p rzy  tym  
uprze jm y ja k  sama uprzejmość i  
zasłużył sobie na słowa gprącego u - 
znania. To jest człow iek o w ie lk im  
takcie. W ierzył, że wszyscy b ile ty  
zapom nieli w  domu. 1 pow strzym y­
w a ł się od ja k ich ko lw ie k  kom enta­
rzy. Po prostu ro b ił swoje.

W nioski można z tego wszystkie­
go wysnuć rozm aite. Osobiście ogra 
niczę się do stw ierdzenia, że p ie ­
niądze z kondukto r skich toreb idą  
m. in . na budowanie sygnałów  
św ietlnych, k tó rych  tak d o tk liw ie  
było nam  brak.

M EG AN
P.S. T y tu ł fe lie tonu, na ogół dość 

luźno zw iązany z jego treścią, 
został użyty  um yślnie, żeby na czy­
te ln ik u  postaw ionym  niespodziewa 

nie pod — je ś li tak  wolno pow ie­
dzieć — pręgierzem własnego su­
m ienia w yw rzeć wrażenie druzgo 
cące! M.

S$m ś ś  w  f to B ś c ą j j
O d e z w y

O grodz. 18 w sali To w. P rzy jaźn i Po l­
sko - R adzieckie j (A l. S ta lina  *20) odczyt 
Jana Straszewskiego • p t. „L e n in  w 1917 
r . “ . Po odczycie f i lm .

O grodz. 17 w sa li kon fe re ncy jne j I n ­
s ty tu tu  Badawczego B udow n ictw a (u l. 
N arhu ta  26) odczyt inż. S tefana K o ło ­
dz ie jczyka pt. B adania k lim a tyczne  
u s tro jó w  budow lanych w S zw ecji“ .

W v B f r a w v
Muzeum N arodow e: W ystaw a dzie ł 

sz tuk i średniow iecznej (zb io ry  stałe) 
oraz s ta ła  ga le ria  m a larstw a obcego.

SARP (u l. M łodzieży Jugos łow iańsk ie j 
1) W ystaw a G ra fik i P o lsk ie j Zw. Zaw. 
P olskich A rty s tó w  P lastyków .

T e ra  K ry

Pochmurno z przejaśnieniami
W całym  k ra ju  pochm urno z m o­

żliwością n iew ie lk ich  m ie jscow ych 
opadów w  postaci śniegu, lub  śnie­
gu z deszczem. W ciągu dnia moż­
liw ość w iększych loka lnych prze­
jaśnień. Tem peratura nocą od m i­
nus 2 st. do m inus 7 st., dniem 
około zera, lu b  parę stopni pow y- 
U>

T E A T R  P O LS K I (K aras ia  2): o godz. 
18 „ W i lk i  i Owce“

TE A TR  ROZM AITOŚCI (M arszałków  
śka 8): o grodz. 19 „Żabusia “ .

T E A T R  „ P L A lo W K A “  i Kró lew ska 13) 
o godz. 18.15 „B u rz a “ .

TE A T R  M A ŁY  ( Mar«załkow«ka *1):
0 grodz. 19-ej „Ż o łn ie rz  i bohate r“ . 

TE A TR  POW SZECHNY (Zainnj«kietfO
20): o 19 „Świerszcz za kom inem “ .

TE A TR  NOWY (Puławska 39): ( .d z ie n ­
nie o grodz. 18.30 w niedź i święta o godz. 
15 ł 18-30 komedia Gogola „R e w izo r“ .

TE A TR  JA S K Ó Ł K A  (M arszałkowska 
691 nieczynny

TE A TR  M IN IA T C R Y  (M arszałkow ska 
69): o grodz. 19 ..Maż i żona“  F red ry .

OOM OEDIA (Szwedzka 2): o godz. 19 ej 
„M adam e B u t te r f ly “ .

G U L IW E R  (Królewska 13): chwilowo 
nieczynny.

TE  \T R  D Z IE C I W AR S ZA W Y  'K a ro  
wa 31): o godz. 12-ej „D o k tó r D o litt le
1 jego zwierzęta“ .

TE A TR  ..W R Ó BELEK W AR S ZA W S KI*
(Zygrnnntowska 8): „Jak sle tworzy 
rząd“ noes godz 17 i 19 ta.

YMCA (K on o p n ick ie j 6): o godz. 19 ej 
„D u b y  smalone“ .

HT * n  n

P A L L A D IU M  (Z łota 7(9): .Sym fonia 
P astora lna“  pocz 13. 15 17 19 i 21

PO LO N IA  (M arsza łkow ska 56); B ły- 
Skawica,“  pocą. 15. 17» 19 i  ZL

S TY LO W Y  (Marszałkowska 112): „P e - 
p i ta  Juuenez", pocz. 13, 15, 17, 19 i 21.

A K M 1 ALNOSCi (Marszałkowska l l f ) l  
o godz. 11-ej „ N o w y  program a tku a l-
ności“ .

A T L A N T IC  (Chm ielna 33): „Z n a k  Żor- 
r y ‘\  pocz. 13, 15, 17, 19 i 21- 

SYRENA iPraaa. Inżyn ierska S)S
„A w a n tu ra  w zaśw iatach“ .

TĘCZA (Suzina 4): „Jasne Ł a n y “ ,

K / I D f O
W dniu 20 bm. (w to rek) usłyszym y 

ni. in. następujące audycje:
6.00 S ygna ł czasu, K iedy ranne. 6.15 

W iadom ości poranne. 7.00 Dz. po ranny.
8.35 Żelazna ku r ty n a , powieść rad iow a 
H eleny Boguszewskiej rozdz. IX .  10.40 
Aud. Min? O św iaty. 12.03 w iadomości po­
łudn iow e  12.20 Z m ikro fonem  po k ra ju . 
12,30 Aud. ro z ryw kow a. 16.00 D zienn ik  
popo łudn iow y. 16.35 L im popo aud. dla 
dzieci wg. b a jk i Czukowskiego. 16.55 
Pieśń w olności s łuchow isko M. K o ff ty .  
17.40 G eogra fia  muz. aud. słowno muz.
18.00 R U L K ie ro w n ic tw o  chemiczne o rga ­
nizmu 18.45 Żelazna k u r tyn a  H. Bogu­
szewskiej. 19.00 Z zagadnień św iata  p ra ­
cy. 19.30 U tw o ry  L u d w ika  van Beetho- 
wena. 20.00 dz, w ieczorny. 2050 Gawędy 
ryback ie . 21.00 K oncert S ym f. P. R. 22 30 
Kw adrans lekk ich  u tw o rów  fo rtep . 23 00 
O sta tn ie w iadomości 23.20 Muz. poważna 
z p ły t. 24 00 H ym n.

W dn iu  2l bm. (środa)

6.00 S ygna ł czasu, K iedy  ranne. 6.15 
w iad. por.. 7.00 Dz. po ranny. 8.35 Żelaz­
na k u r ty n a  H eleny Boguszewskiej roz­
dz ia ł X . 9.00 A ud. d la  szkół 1044) A ud. 
M in O św iaty. 12.03 W iadomości po łud ­
niowe. 12.20 W Zakładzie W ychow aw ­
czym w P aw likow ie  reportaż. 12.30 Aud. 
dla m łodzieży. 16.00 Dz. popo łudn iow y.
16.35 A n ie lka  s łuchow isko d la dzieci. 
16.55 Aud. muz. dla m łodzieży. 17.20 K on­
cert p o pu la rny . 18.00 R U L W yk ła d  dr. 
Józefa S ieradzkiego z c y k lu  Nauka W 
Polsce i św iacie współczesnym 18.45 Że­
lazna k u r ty n a  H. Boguszewskiej rozdzia ł 
X . 19.00 Z zagadnień w ie jsk ich . K osy­
n ie rzy  poznańscy w 18(8 r. opow iadanie. 
19.15 Le kc ja  jeżyka  rosy jsk iego. 19 30 
U tw o ry  kom pozyto rów  francusk ich . 20 00 
Dz. w ieczorny. 20.50 O św ie tlicach  ZWAL 
pog. 21 00 Aud Chopinowska. 21.30 u 
naszych p rzy ja c ió ł 22.00 Muz, taneczna. 
23 00 O sta tn ie wiadomości. 23.20 Muz. DO- 
w &ina s p ły t. 24.00 Hym n.



Wychowanie fizyczne i sport
Mistrzostw a  ły żw ia r s k ie

W ARSZAW Y
W Pruszkowie odbyły się dw u­

dniowe. zawody łyżw ia rsk ie  o m i-  
* rzostwo O kręgu Warszawskiego, 

le zb y t. sprzyja jące w a ru n k i (lód 
lenk i i  chropowaty) w p łyn ą ł u- 

jernnie na w y n ik i. Poza tym  zawód 
b y li na ogół bez tren ingu. 

M istrzostwo w  jeździe figu row e j 
^aobyl dawny m is trz  Polski — Sta 
«•szewski, uzyskując 128,7 pkt. na 
■‘ "0 m ożliwych.

W yn ik i techniczne jazdy szyb- 
U8i '  500 m.: 1) K a lba rczyk  (Legia) 

51,9 sek„ 2) R y tte r (Legia) — 
. f ’0 1009 m.: 1) K a lba rczyk—

•^,7 , 2) G łodkow ski (Legia) —
‘•95,4; 3000 m.: 1) K a lba rczyk —

b:1°. 21 G łodkow ski — 6:41,6; 5000 
m -: 1) K a lba rczyk — 9:53,1, 2) Głód
•kowski ■— 10:12,1.

W pu nk tac ji ogólnej: 1) K a lb a r- 
, 2yk (Legia) — 227,22 pkt., 2) G łód 
kow ski (Legia) — 255,34 pkt., 3) 
Lewandowski (Znicz) — 279,59 pkt.

W ko n ku re nc ji kobiecej wszyst- 
d ‘6 biegi w yg ra ła  Kalbarczykow a, 
uzyskując następujące w y n ik i:  500 

— 71,2 sek.,' 1000 m. — 3:40,6. 
O00 m. — 3:13,3, 3000 m. — 8:09,3. 

KO NFERENC JA PRASO W A 
PZN

W loka lu  PZN  odbyła się kon fe- 
“ encja prasowa, na k tó re j — pre- 
zes PZN d r B on ieck i oraz przedsta 

ic ie l P K O L inż. P rzew orski, za­
poznali zebranych z w y n ik a m i przy 
KOtowań w  wyposażeniu i  sprzęcie 

aszych narc ia rzy, k tó rzy  w  p ią tek 
^ je c h a l i  na Ig rzyska Z im ow e do
Szwajcarii.

PKO L posiadając znaczne w p ły w y  
konkursu „Z gadn ij k to  w yg ra?“ , 

Z, op!at od zawodów urządzanych 
tn"ZeZ ^ t e z łc i  Sportowe, k lu b y  i  

warzystwa, przeznaczył pokaźną 
w  na w yekw ipow an ie  13-osobo- 

e.l ek ipy na rc ia rsk ie j. Zaw odnicy 
f  ™y jecha li do St. M o ritz  w y  po 

b ,eni tak  wspaniale, ja k  dotąd nie 
Wyposażona żadna z po lskich

e^p ^  narciarskich.
eni» ?Pectelne w yróżn ien ie  zasłu- 
nvrh  r °,w.nież fak t, że jeden ze zna- 
Zub 1 02 alaczy zakopiańskich, St. 
nar ■ 0ĉ a* do dyspozycji naszych
iónu*arZi  własnoręcznie rob ione kle 
S i? 1. PrZRd'.vojennego hikoru, po­

da jącego  dziś bezcenną wartość. 
Na kon fe renc ji podano również, 

z® Po olim piadzie przew idziany jest 
®t-art naszych na rc ia rzy  w  F in la n - 
dii, Jugosław ii i  Czechosłowacji 

że na zawodach m iędzynarodo 
^ y c h  o w ie lką  nagrodę T a tr  w  
oniach od 3 do 7 m arca zapewniony 
test s ta rt czołowych narc ia rzy F rań  
cp> Jugosław ii, Czechosłowacji, N o r 
" e g i i  i  Węgier.

W  K IL K U  W IERSZACH  
Arsenał będzie grał na kontynen-

. Leader pierwszej l ig i p i łk a r -  
mej A n g lii, A rsenał, o trzym ał za­

proszenie na rozegranie meczów w  
udapeszcie, W iedniu i  Pradze. W y 

jazd A n g lik ó w  na kon tynen t uza- 
ezniony jest od sy tuac ji A rsenału 
v r ozgryyrkach ligow ych  w  n a jb liż  

_7-ych tygodniach oraz od zgody 
Zw iązku piłkarskiego.

Włochy wygrywają z Jugosławią, 
trzecim  dn iu  m iędzypaństwowe­

go spotkania tenisowego na kortach  
WY tych V /łochy — Jugosław ia, Del 

«e llo  (W) pokonał Palladę (J) 6:2, 
.. > Cucucelli (W) w yg ra ł z M i 
Jocm ( j)  6:3, 6:2, 6:2. Ogólny w y -  
%  ^Potkania 5:0 dla W łoch.
Trójbój lekkoatletyczny piłkarzy. 

Ną w a lnym  zebraniu W O ZLA , po- 
tanowiono zwrócić się do Z w . Zw. 

-P ortow ych o wznow ien ie tró jb o ju  
ekkoatletycznego dla  p iłka rzy , po- 
ohnie, ja k  to by ło  przed wojną. 

Rewanżowy mecz W arszawa — Pra 
W o przew td'ziany na wrzesień, 
. 'O Z L A  p ro je k tu je  rozegrać w  m a- 
Jd. _ celem sprawdzenia fonmy na- 
2®l Sropy o lim p ijsk ie j.
“ tan. Filipkiewicz ponownie pre- 

-®sem K O ZPN . Pod przew odni­
ctwem Maks. S ta tte ra  odbyło się w 
^rakow ie wa lne zebranie K ra k o w  
Nogo O kr. Z w. P iłk i Nożnej. P re­
ssem w ybrano ponownie S tan isła- 
<* Filipkiewicza.
AZg Warszawa w nowym loka-

u- AZS stołeczny przeniósł siedzibę 
Weg0 sekre ta ria tu  do Dom u A k a - 
epltek iego p rzy  ul. Narutow icza, 

Pokój 201. A kadem icy organizują 
_. cję gimnastyczną, do k tó re j za- 
djsy p rzy jm u je  sekre ta ria t zw iąz-

’ ■'-’ o i Legia w  boksie. W
zwartek w dn iu  22 stycznia w  sa- 

T a • kKerskie j na stad ion ie W KS 
J°gia o godz. 18,00 odbędzie się to 
arzyski mecz bokserski pomiędzy 

“ fdżyńam i KS  Polonią, a W KS Le

C E N TR A LA  Z A O P A T R Z E N IA  M A TE R IA ŁO W E G O  
P R ZE M Y S ŁU  WĘGLOW EGO 

K A TO W IC E , ul. P LE B IS C Y TO W A  36

nimmicmprafars
N A  K U PN O :

z zakresu m etalowo-przetwórczcso:
'p o 5.000 szt. n r 1—5 śrub do.pasów  „Jacksona“  pojcdyńcze i podwójne, 

400 „  m ia r taśm owych parcianych w  dług. od 10— 30 m,
400 ,, m ia r taśm owych sta lowych w  dług. od 10— 50 m,

5 „  pozicm nic m etalow ych kątow ych 150 X' 150 mm, 
po 20 dtto  z row k iem  (do wa łów ) 200, 400 mm,

5 „  „  800 mm,
500 „  „  drew nianych, m ura rsk ich  od 200— 800 mm,
25 „  poziom nic m etalow ych, ram ow ych 1150X150 i  200X200 mm, 
25 „ w zo rn ików  do gw in tó w  MW R,

3.000 „  kleszczy do kapiszonów (spłonek),
60 „  d iam entów  do cięcia szkła,

300 „  słupołazów (par),
80 „  kleszczy do gięcia ru r  bergm anowskich od 9— 29 mm,
30 „  gw in tow n ic  łopa tkow ych do g w in tu  W hitw o rtha ,
45 „  d tto
50 m tr  p iły  łańcuszkowej ty p  „S t ih l“ , —  120 m  „D o lm a r“ , —
65 „  d tto  „M a fe ir ,
40 szt. la ta rń  semaforowych,

po 30 „  dtto, do zw ro tn ic  praw ow jazdow ych i  lewow jazdowych. 

Łożyska w  każdej ilośc i następujących typów :
F A G  N JM  60, — S K F :  2307, 1312, 21310, 6318, 6310, 2213, 
2310, 51216, 2217, 2308, 52210, 6312.

Z  zakresu m ateria łów  elektrotechnicznych:
30.000 szt. uchv/ytów  izo lacy jnych do antygrom u 2 X  2,5 A l.,

500.000 m tr  taśmy izo lacyjne j, o le jne j o szerok. 10— 35 mm,
2.500 „  p łó tna olejnego o grub. 0,13— 0,4 mm,

100.000 „  ru rk i im pregnacyjne j o le jne j o śred. 1—15 mm,
1.000 szt. gniazd bezpiecznikowych typ  U Z 100 A,

500 „  puszek żeliw nych, herm etycznych śred. 70 m m , 4 w y lo t, 
gw. rsp 13,5 mm,

500 „  d tto , lecz z gw. rsp 16 mm,
5.000 kg  d ru tó w  naw o jow ych w  e m a lii o śred. od 0,08—1,5 m m  

po2.000mtr przewodu OP 4-ży łow y o przekr.: 2,5; 4; 6; 10: 16; 25 m m 2, 
„  10.000 „  A n tyg ronu  Kgao 2X1,5 i  2X2,5; 3 X  1,5 i  3 X  2,5 m m 2,

90 „  apara ty telefoniczne kopalniane, wodoszczelne z in du k to - 
rem  ł  skrzynką bater. M B,

10 szt. apara ty telef. kop. wodoszczelne z indukto rem , tarczą nu ­
m erową ty p  M B  — CB,

4 „  zespoły przekaźn ików  sygnałowych (3 zespoły przekaźników), 
wg. schematu F.g. 99 X  16 b. do cen tra li autom atycznej 
Siemens — Neha,

70 „  cew ki indukcy jne  22/29; 29/32; 1—5—3/60,
20 „  dzw onki telefoniczne na p rąd  zm ienny 2 >< 600: 2 X  800; 

2 X  1000 omów,
500 „  kondensatory teletechn. 0,5; 1; 2; 4 m ikro fadów ,
200 „  cew ki top ikow e 0,5; 0,75; 1; 1,5; 1,75 am perów,

3 „  tarcze w yb ierakow e podłużne do centr. awizo typ  Siemens- 
Neha.

Z  zakresu m ateria łów  pędnych:
300 kg  h yd ro lu  —  2900 kg  sm aru do lin  tarcz. Koepego, —  10.300 

kg sm aru do lin  wyciąg, bębnowych, —  60.100 kg sm aru do w ózków  
kopaln ianych, —  4.300 wosku do pasów napęd, skórz.

Uwaga! Do o fe rt z pow. zakresu należałoby załączyć Ja kg  
p ró bk i albo też orzeczenia analityczne, sporządzone przez poważ­
ne labo ra to ria  państwowe, z tym , że zastrzegamy sobie przepro­
wadzenie analizy ko n tro ln e j po każdej uskutecznionej dostawie.

Z zakresu materiałów pomocniczych:
_ P° 200 ro le k  k a lk i i  papieru m ilim etrow ego; 100 ro lek  k a lk i na - 

oe ljone j; 100 ro le k  k a lk i p łóciennej; 50 ro le k  b rys to lu  Schoellersham - 
m er; 50.000 ark. k a lk i m aszynowej; 50.000 ark. k a lk i o łów kow e j;
10.000 szt. o łów ków ; 500 szt. m a tryc ; 5.000 szt. taśm y do maszyn do 
pisania i  2.500 szt. do liczenia.

Z  zakresu materiałów budowlanych:
1.000 mb. sznura żużlowego; 40 ton w e łny  żużlowej; 2.000 ton  g liny ;

20.000 m 2 trzc in y  su fito w e j; 1.000 m 2 p ły t  ko rkow ych , 20.000 szt. k a f li 
p iecowych; 50 ton zapraw y ogn io trw a łe j uszczelniającej; 100 ton za­
p ra w y  te rm a litow e j; 100.000 szt. ceg ły te rm a lito w e j; 10.000 m 2 p ły t 
„Suprem a“ .

Z zakresu materiałńw chemicznych:
660 kg  m yd ła  w  proszku, 10.000 kg jędrnego, 30.000 kg  szarego;

11.000 kg k le ju  kostnego, 2.750 do skóry i  pasów, 230 kg  acetonowego; 
30 kg  tłuszczu kostnego; 370 kg  g lice ryny  technicznej, 200 k g  czystej;
13.000 k g  pe rm u ty tu ; 10.000 kg  ługu  potasowego wzgł. K O H ; 900 ¡kg 
w odoro tlenku baru, 200 kg  w odoro tlenku  li tu ;  3.000 kg  k w ia tu  s ia r­
kowego; 200 kg  żelazocjanku potasu (do hartow ania), 1.000 kg  ta lku ; 
1.100 kg contrexu; 3.250 kg  hexam etafosforanu; 2.400 szt. ru re k  do 
w y k ry w a n ia  CO; 7.500 kg  w ody destylow anej; 60 kg  w yw o ływ acz  
m e to l-hyd r.; 60 k g  u trw a lacz kw aśny; 8.000 kg  pokostu czysto-ln ianego;
1.000 kg  fa rb y  b ia łe j podkład. I I  m alow.; 4.500 kg  fa rb y  o le jne j m i­
n iow e j; 2.500 kg  em a lii w ew nętrznych —  różne ko lo ry ; —  15.000 fa rb y  
szarej rdzoochronnej I I  m alow .; 3.800 kg  em a lii zew nętrznych I I  m alow .; 
485 kg lykopod ium ; 500 kg  tru c izn y  na insekty, szczury i  m yszy; 10 kg 
„C a no fu m “  ciecz bordowska; 1000 kg  proszku do spaw. m iedzi i  m o­
siądzu, 300 kg  do spaw. a lum in ium , 500 kg  do spaw. że liw a; 1.750 kg 
pasty do lu tow an ia ; 1.000 kg  pasty do sz lifow an ia  n r  2— 10; 230 kg 
k itu  manganowego, 622 kg  k itu  do pasów; 130 kg  do ko lekto rów ; 11.000 
kg  do okien; 1.700 kg  do szpachlowania; 1.800 kg  k itu  m in iow ego; 
1.400 k g  do izo latorów , 260 kg  insta lacyjnego; 1.000 kg  środka izo la­
cyjnego „C eres il“ ; 1.500 kg be jcy orzechowej w odne j; 600 kg  proszku 
do czyszczenia a lum in ium ; 3.200 kg proszku ,Jąd ron it“ ; 2.500 kg  p ro­
szku do cem entowania; 500 szt. sączków fa łdow anych n r  588 średn. 
15 mm, 500 szt. ddto średn. 24 m m ; 20.000 szt. sączków jakościowych 
o średn. 9— 24 cm  14.000 szt. ilościowych z b ia łą  opaską o średn. 9—15 
cm, 12.000 z czarną opaską o średn. 9— 15 cm, 10.000 szt. z niebieską 
opaską o średn. 12,5 cm; 50.000 szt. ko rkó w  zw yk łych  o różnych w y ­
m ia rach; 1 to. szelaku.

Uwaga! Do w yże j podanych a rty k u łó w  należy dołączyć p ró b k i 
p rzy  m yd le  podać wagę p ie rw o tną  nadesłanej próbki.

Kwasy, roztwory mianowane 1 inne:
981 I t r  kw asu solnego ch. cz. 1,19; 156 I t r  kwasu azotowego ch. ez. 

1,4; 15 I t r  kwasu fosforowego ch. cz. 1,7; 150 kg kwasu siarkowego 
26° Be; 3.000 kg kwasu siarkowego 28° Be; 128 kg a lkoholu am ylo- 
wego; 523 kg czteroch lorku węgla; 23 kg  brom oform u, 50 kg  borm o- 
fo rm u  techn.; 3 kg ch loro fo rm u; 23 kg  eteru etylowego; 2,2 kg  b łę ­
k itu  alkalicznego; 80 kg feno lfta le ina  w  roztw . a lk .; 75 kg  m etyłoranżu 
(rozjw . w odny); 80 kg  roz tw o ru  B —B; 65 kg  roz tw o ru  C larka; 50 kg  
pa lm it. potasu 1/28; 10 kg  alkoh. ro z tw ó r łu gu  pot. 1/10 n; 960 kg  
kwasu solnego 1/10 n; 5 k g  kw asu solnego 1 n ; 7,5 leg kwasu s ia r­
kowego 1/10 n; 38 kg ługu sodowego 1/10 n ; 35 kg  ługu  potasowego;
6 ke  azotanu srebra 1/10 n ; 7 kg  ch lo rku  ba ru  1/10 n; 100 kg  wzm ac-

\

F A B R Y K A  M A S ZY N  I  N A R Z Ę D Z I R O L N IC Z Y C H  „U N IA "
W K U N O W IE

ogłasza

prrataf m@@fraitl&zoiay
na wykonanie budowy bocznicy kolejowej normalnotorowej o dług 

1000 m odgałęziającej się od toru nr 1 st. kol. Kunów miasto lin ii 
Łódź Kai. — Dębica.

Ślepe kosztorysy można otrzym ać w  d y re k c ji fa b ry k i ,U n ia “  w  K u­
nowie. O fe rty  w  zalakowanych kopertach z napisem oferow anej robo­
ty  należy składać w  d y re k c ji f - k i  „U n ia “  w  K unow ie.

O tw arc ie  kopert nastąpi w  dn. 14.11.1948 r. o godz. 10-ej w  hiurach 
f-m y  „U n ia “ .

O ferent w in ie n  złożyć w ad ium  w  wysokości 2% sum y ofertowej, 
k tó rą  należy w p łac ić  do Narodowego Banku Polskiego oddział w  San­
dom ierzu na k - to  fa b ry k i „U n ia “  w  K unow ie. K w it  stwierdzający 
opłacenie w adium , o ra z . odpis k a r ty  re jes tracy jne j należy dołączyć 
do ofe rty .

F irm a  „U n ia “  zastrzega sobie prawo dowolnego w yboru  oferenta, 
un ieważnienia przetargu bez podania powodu, bez ponoszenia jakich­
k o lw ie k  odszkodowań, uznanie, że przetarg nie da ł w y n ik u  oraz czę­
ściowego korzystan ia z o fe rty . K r  237-1

RZECZPOSPOLITA I DZIENNIK GOSPODARCZY Nr 20. Str. t

Ogłoszenie o praeiHsgn
D yrekc ja  Państwowego M onopolu Zapałczanego ogłasza prze ta rg  

n ieograniczony na zakup, względnie w ykonanie:
1) Jednego ko tła  parowego, wodnorurkowego, o pow ierzchn i ogrze­

w a lne j ok. 250—300 m 2, ciśnienie ok. 15 atm. (ew. z rusztem  
schodkowym  na m ia ł w ęg low y i odpadki drzewne, w raz z kom ­
p le tnym  osprzętem ja k  zaw ory parowe, m anom etry, szkła), 
pom pam i zasila jącym i oraz parociągam i w  obrębie kotła .

2) Jednej kom ple tne j p rądn icy  prądu zmiennego tró jfazow ego 
230/400 V o lt, o m ocy ok. 200— 250 K W  o liczb ie  obrotów n i*  
w ięcej ja k  n - 1000 ob r./m in .

3) 10 sztuk pudełczarek-w ierzehówek w g dostarczonych przez dy­
rekc je  P.M.Z. rysunków  i  modeli.

4) 77 rodzai różnych śrub i  nakrętek, jako zam iennych części do 
maszyn.

O fe rty  w  zapieczętowanych i  olakowanych kopertach z odpowied* 
n im i napisam i, należy składać do dn ia 4.11.1948 r. do godz; 10rej rano 
do „sk rz y n k i o fe rt“  w  d y re kc ji P.M.Z. Warszawa, ul. K ie lecka 16. 
O tw arc ie  o fe rt —  4.II.48 r. godz. 11.

R ysunki są do obejrzenia w  biurze technicznym  D y re kc ji PM Z, 
K ie lecka 16, pokój 21.

D yrekc ja  P.M.Z. zastrzega sobie prawo w yboru  dowolnego ofe­
renta , ■ zwiększenia lu b  zmniejszenia ilości zamówienia, ja k  rów n ież 
un ieważnienia przetargu.

O fe rty  nieuwzględnione, pozostaną bez odpowiedzi. K r  228-1

F A B R Y K A  M A S ZY N  ' I  N A R ZĘ D ZI R O LN IC ZY C H  „U N IA "
w  K U N O W IE

® ogłasza

p r z e la n i  n ie o g r a n ic z o n y
na dostarczenie 1400 szt. kolejowych podkładów sosnowych 

normalnotorowych
Oferty w  zalakowanych kopertach1 z napisem oferowanej roboty 

należy składać w  d y re k c ji fa b ry k i „U n ia “ /w  K unow ie.
O tw arc ie  kopert nastąpi w  dn iu  14.11.1948 r. godz. 10-ej w  biurach 

f-m y  „U n ia “ .

O ferent w in ie n  złożyć w ad ium  w  wysokości 2°/o sum y oferto­
w e j, k tó rą  należy w p łac ić  do Narodowego B anku Polskiego oddział 
w  Sandomierzu na k.-to fa b ry k i „U n ia “  w  K unow ie. K w it  s tw ierdza­

jący  opłacenie w ad ium  oraz odpis k a r ty  re jes tracy jne j należy do­
łączyć do ofe rty .

_ F irm a  „U n ia “  zastrzega sobie praw o dowolnego w yboru  oferenta, 
unieważnienia przetargu bez podania powodu, bez ponoszenia ja k ic h ­
ko lw ie k  odszkodowań, uznanie, że prze ta rg  nie dał w y n ik u  oraz czę- 
ścioweźo korzystan ia  z o fe rty . K r  236-1

Ł Ó D ZK IE  Z A K Ł A D Y  K O M U N IK A C Y JN E
ogłaszają

psfsetag nieograniczony
na urządzenie centralnego ogrzewania i instalacje wodociągowo- 

kanalizacyjne w  warsztatach drogowych przy ul. Dąbrowskiego nr 23/5(5.
Szczegółowe in fo rm acje  i  ślepe kosztorysy otrzym ać można w  w y ­

dziale technicznym  Ł.Z .K . przy u licy  P io trko w sk ie j n r  77, I I  p ię tro  
codziennie w  godzinach od 10 do 12.

O fe rty  w  zalakowanych kopertach bez znaków, firm ow ych  z na­
pisem: „O fe rta  na urządzenie centralnego ogrzewania i insta lacje wo­
dociągow o-kanalizacyjne w  warsztatach drogowych Ł .Z .K . przy u licy  
Dąbrowskiego n r  23/25“  Składać należy do dnia 13 lutego 1948 r. pod 
w yże j wskazanym  adresem, gdzie rów nież w  tym  samym dn iu o go­
dzinie 12 nastąpi o tw arcie  o fert.

W adium  przetargowe w  wysokości 1% sumy oferowanej należy 
w p łac ić  do kasy Ł .Z .K . p rzy ul. T ram w a jow e j n r 6, a k w it  dołączyć 
do o fe rty .
D yrekc ja  Ł .Z .K . zastrzega sobie prawo w yboru  oferenta bez względu 
na cenę, ja k  rów nież unieważnienie przetargu bez podania powodu.

K r  222-1

niacz wg. S u lkow sk ie j; 10 kg  ch lo ram inu ; 0,2 kg  brom ku etylenu; 
10 kg  p łynu  do wodowskazów odległość, syst, Igema.

3 szt. w ag i analityczne; 2 kom pl. odważników do wag anal.; 1 szt. 
tyg le  p la tyn .; 1 aparat do oznacz, pu nk tu  zapł. o le jn .; 1 aparat do 
oznacz, pu nk tu  zapł. benzyny i  n a fty  wg. A b la ; 1 aparat Conradsona; 
12 szt. ko łbek dest3dac. miedz. poj. 200; po 6 szt. ko lbek destyl. miedz, 
poj. 300, 500, 1000, ,2000; po 4 szt. pa ln ików  Bunsena i  F ietschera; 
16 szt. siatek azbestowych; 1 łaźnia wodna; 3065 kg proszku do ga­
śnic; 3950 kg tutogenu; 50 kg  saponinu; 250 kg spum anixu do gener. 
p ianotw .; 700 kg p ienolu ; 1125 kg p łyn u  „T e tra “ , 621 szt. nabojów  
do gaśnicy „M in im a x “ , 565 kg  do gaśnic pianowych, 270 kg  p łyn o ­
wych, 271 kg te trow ych , 200 kg śniegowych. O dczynn ik i cheni. czyste.

Szkło laboratoryjne.
%

O fe rty  przetargowe należy przesłać do dnia 3 lutego 1948 r. 
w  podw ójnej n ie firm ow e j kopercie; zewnętrzna adresowana do Cen­
t ra l i  Zaopatrzenia M ateria łowego Przem ysłu Węglowego w  K a to w i­
cach ul. P lebiscytowa 36 — Inspekto ra t P rzem ysłowy, wewnętrzna zaś 
z uwagą. „P rzetarg  na m a te ria ły  np.: elektrotechniczne, chemiczne itp . 
D la  każdej g rupy  m a te ria łó w  należy składać oddzielną ofertę.

O fe rty  przetargowe nadesłane po dn iu  3 lu tego 1948 r. n ie  będą 
rozpatrywane.

CZM PW  zastrzega sobie możność w yboru  oferenta bez względu 
na wysokość o ferow anej ceny, zmniejszenie lu b  zwiększenie dostawy 
oraz anulowanie prze ta rgu bez podania przyczyny. K r  226-1
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C E N T R A LA  G O S P O D A R C ZA  »SOLIDARNOŚĆ«
Poszukuje

2 rutynowanych BUCHALTERAW-SILAHSISTóW,
ze znajomością Łsięgomości przebitkowej oraz

K I L K O  P R A C 3 W H I K 0 W  9 0  W Y D Z I A Ł U  P L A H 0 1 A H I A
W a r u n k i  do o m ó w i e n i a 231-0

Z G Ł O S Z E N IA  O S O B IS T E  W  W Y D Z I A L E  P E R S O N A L N Y M

C entrali Gospodarczej »Solidarność«, W a r s z a u ia ,  Nomy Siuiat 58

C E N T R A L A
5K0R SUROWYCH

Ł Ó D Ź  
Piotrkowska 2 6 0

K U P U JE  SKORKI
OWIEC, KÓZ ŚWIŃ. DZIKÓW. 
SARN, ZAJĘCY, KRÓLIKÓW, 
LISÓW, KUN. WYDER TCHÓRZY.

IWSIYSTKIEmSKORKI FUTERKOWE.

GE8TRAIA HANDLOWA PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO
giuro Sprzedaży farb i l akierów

G L I W I C E ,  ul. K O Ś C I U S Z K I  25
telefon Nr. Nr. 50-03, 41-34, 37-80

PODAJE DO WIADOMOŚCI, ŻE

z dniem 1 stycznia 1948 r.

została zniesiona 
reglam entacja zbytu

n a  I - e p ó ł r o c z e  1 9 4 8 :

1) f a r b  o le jn y c h ,  em alii i lakierów
n a p o d sta w ie  o le jno -żyw icznej oraz

2) em alii i lakierów nitrocelulozowych

W  D O S T A W I E  W YM IENIO NYCH ARTYKUŁÓW .

W  z i r  i ą z k u  z t y m  Odbiorcy Biura Sprzedaży, 
a zrułaszcza: przem ysł państiuomy i pod zarządem 
państmoujym, pod leg ły M inisterstmu Przemyślu 
i Handlu, wszystkie jednostki podległe M inister- 
struu Komunikacji, wszystkie jednostki podległe 
M inisterstmu Obrony Narodomej, mszystkie jed­
nostki podległe M inisterstmu Odbudowy

winni nadesłać pod adresem Biura Sprzedaży
a) niezwłocznie zamówienia na I kwartał 1948 r.
b) zamówienia na II kwarta) 1948 r. do dnia 1.3.1948 r.

W  nadsyłanych zamómieniach i zapotrzebomaniach nale­
ży dokładnie określić ilość, gatunek, ko lo r i przeznacze­
nie barm iny. Realizomanie dostam uzależnia się od 
terminomego nadesłania zapotrzebomań.

Ewentualne nadwyżki produkcyjne,
po zaspokojeniu potrzeb instytucyj i  przedsiębiorstm 
państmomycb, kieromane będą do terenomych Od- 

"  działom Centrali Handlowej Przem. Chemicznego

dla sektora spółdzielczego i prywatnego.

Państwowa faiiryka Nr 1 w Radomiu
P
O

Z
GJ
K
l_J
a
E

techników -konstruktorów
o ra z  m y k m a lif ik o m a n y c h

frezerów, tokarzy i ślusarzy
do  robót p r e c y z y jn y c h

W aruki płacy według um owy zbiorowej dla Przemylu Metalowego

Zgłoszenia należy kieromać piśmiennie mraz 
z życiorysami ze szczególnym umzględnieniem 

233-0 prac poprzednich do WYDZ ' AŁU PfcRSONALiN.

PAŃSTW O W A F A B R Y K A  SZTUCZNEGO JE D W A B IU  N r 1
w  TO M A S ZO W IE  M AZ. 

ogłasza
PRZETARG  N IE O G R A N IC ZO N Y

na wykonanie:
2 pomp odśrodkowych, brązowych w raz z p ły ta m i fundam entow y­

m i i sprzęgłam i:
wydajność — 5.000 litr /m in . 
wysokość tłocz. H — 46 m 
obroty n — 1500

O fe rty  należy składać w zalakowanych kopertach z napisem „P rze- 
„arg na pom py" p /a  do w ydzia łu  zaopatrzenia Państw., Fabr. Sztucz. 
Jedw N r 1 Tomaszów Maz do dn. 3 lutego 1948 r. i  w tym  dniu 
o godz 11-ej nastąpi kom isyjne otw arcie  ofert.

PFSJ N r 1 zastrzega sobie praw o w yboru  oferenta bez względu 
na w y n ik i przetargu, ja k  rów nież prawo unieważnienia przetargu bez 
podania powodu i  odszkodowań' K r 228-1

CENTRALA H A IS L O t f  A
Przemysłu Drzewnego
0D 9 Z A Ł  w KRAKOWIE,, u l. Szczepańska 1, le i.  5 9 9  63  
S K L E P :  ul. S zp ita ln a  6 , ta i. 5 4 7 - 4 2  
DELEGATURA: B a ta  K rako w ska, Cyniarska 10, t * l .  2 7 -3 1

w na jb liższych  dn iach o tw a rte :

Pododdział Tarnów
ul. Walouja Nr, 16

Pododdział Rzeszów
ul. Liuotuska Nr. 5

Pododdział Przemyś

K S I Ę G A  U M I E
1 Spółdzielni Wydawniczej

»Czytelnik«
Nowy Smal 41 Daszyńskiego 14 
Marszałkowska 62 Puławska 49 
Praia. Środkowa i  ró j Stalowej

luty no -  Spiżem«*
»>> k s i ą ż e k

ze wszystkich dziedzin

Oisża Faitsyaa W łófCieinlcza
poszukuje kandydatów 
n a  s t a n o  m i s k a

1) Dyrektora Technicznego
2) Inżyniera Ruchu 218-0

Oferty s k ł a d a ć  dla 
L.H.B. Łódź, Piotrkowska 7>>-księg.

ul, Franciszkańska Nr. 35 Kr. 234-1

Przedsiębiorstwo handlowe i
POSZUKUJE NATYCHMIAST !
z d p l n e j  e n e r g i c z n e j  ?

S E K R E T A R K I
Stenografia i maszynopisanie bezwględnie wymagane. 
Reflektujemy iyłko na sity fachowe.

Zgłoszenia: Polska Agencja Prasotua sub »Przedsiębiorstwo« 64229 1

m m  Wf?JEWÓ‘ZKI BSMOizlSCKi
YżYł ZUAL W0IM0 - MELłOafiGYJMY

7 A T R II fi M I niezwłocznie w Selenowym K ei.owniclwie 
L n I II U U it I Robol Wodno- eiioiocyinych w Ełku:

H\\ TECHNIKÓW, KSIĘGOWEGO i KREŚLARZA
W arunki do omówienia na miejscu.

OGŁOSZENIA DROBNE
H AN D LO W E

Maszyny, Narzędzia, S iln ik i w  du­
żym wyborze poleca Zjednoczenie 
M echaników „O gn iw o“ , Warszawa, 
Marszałkowska 17, W rocław , Sta­
lina 10. 6247-0

U N IE W A Ż N IE N IA  1 ZG U BY

Rachunki zagubione w  tram w a ju  
Radzym ińska —  Zieleniecka d ro­
geria A nny Zaleskie j — proszę 
zw rócić za nagrodą W alecznych 23 
m. 4 . _______________________ 02563

ROŻNE
W ojewoda warszawski podaje do 
wiadońiości, że orzekł zmianę na­
zw iska rodowego „F us“  na „Czerń 
b ia k “  następujących osób: Fus 
Ewy, w dow y po Jakóbie Fus, ur. 
11.X.1838 r.; Fus A de li, có rk i Ja- 
kóba i  Ewy, ur. 22.VI.1929 r., Fusa 
Stanisława, syna Jakóba i  Ewy, 
ur. 7.V.1921, Fusa Eugeniusza, sy­
na Jakóba i  Ewy, ur. 13.X I.  1922 r.

K r  232-1

W ezwanie Chaja L ich tenszta jn  i  
M aria  L ichtenszta jn , posiadające 
nieruchomość w  Tarłow ie , pow. 
Iłżeck i, są wzywane do zgłoszenia 
się w  te rm in ie  do 1 m arca 1948 r. 
do Polskiego Czerwonego K rzyża w  
Starachowicach, w  sprawach m a­
ją tkow ych . Pełnom ocnik Żarz. Gł. 
P.C.K. w  Starachowicach. K r  5230-0 
O db itk i rysunków  na papierze świa 
tłoczu łym  w ykonu je  firm a  „K o p ia r­
ka “ , Piusa 30. 2610-9

g g s s ^ TYCMIIIIt 5LI 5ZIECII33ila!

Kr 225 1

II
Zjdnoczenie Energetyczne Zugfębtn Węglowego

K A T O W I C E ,  UL. STAW O W A 13 
Poszukuje do D y re k c ji Rozbudową) W ie lk ic h  E le k tro w n i i S ie c i:

inżyn erów mechaników i elekiryków.
Inżynierów balowlonych. technlków-mechaników i elektryków, 
techniku iiudowlrnsijo, rysowników i buchalterów, referentów, 
sekreiarki i maszynistek

Zgłoszenia przyjm uje W ydzia ł Personalny Z. E. Z. W. 224-1

D YR EKC JA  PRZEM YSŁU W Y R O B Ó W  M A S O W Y C H  
C EN TR ALN EG O  PR ZEM YSŁU M E TA LO W E G O

B y t o m ,  Powstańców W arszawskich 14. 
p o s z u k  u j e

IN ŻY N IF R Ó W -M E C H A N TK Ó W  na następujące stanow iska : Naczelnika 
W ydzia łu  P lanow ania i K o n tro li In w e s ty c ji, N aczeln ika W ydz ia łu  P la ­
nowania i K o n tro li Zaopatrzen ia , Naczeln ika W ydz ia łu  O rgan izac ji. 
N A C Z E LN IK Ó W  W Y D Z IA ŁÓ W  B R AN ŻO W YC H : z p ra k tyką  w branży: 
śrubow on itow e j, części ku tych , w yrobów  z b lachy, d ru tu  i gwoździ, 
mebli s ta low ych , od lew niczej.

Zgłoszenia z życiorysem  w W ydzia le  P ersonalnym . K r. >08-0

Przetarg na w ra k i sam ochodow e
D yrekcja  Państwowych Zakładów  Samochodowych N r 2 w  W ar­

szawie ul. M ińska 25 oraz D yrekcja  Państwowych W arsztatów Samo­
chodowych N r 1 w  Warszawie, ul. Płocka 29, podaje do publicznej 
wiadomości, że w dn iu 3 lutego 1948 r. odbędzie się w Warszawie, 
ul. M ińska 25 i Płocka 29 o godz. 9-ej przetarg na 313 w raków  samo­
chodowych.

R eflektanci mogą oglądać samochody przeznaczone do przetargu 
od dn ia 20 stycznia 1948 r. do dnia 28 stycznia 1948 r. w godzinach 
od 9-ej do 12-ej.

O tw arc ie  o fe rt nastąpi dnia 3 lutego 1948 r. o godzinie 12-ej. O fe r­
ty  m ają być w  kopertach zalakowanych z napisem „P rzetarg na w ra k i 
lam ocbodowe“  K r  227-1

RZECZPOSPOLITA
I

D Z IE N N IK  GOSPODARCZY
A D R E S Y :

A d m in is trac ja  g łów ną: W arszawa, ni. 
Daszyńskiego 16. fel 871 12. B iu ro  
Ogłoszeń: Daszyńskiego 16, te ł . 857-93 
1-887-708. O ddzia ły w k ra ju :  Ś l ą s k :  
Bytom . Stelmacha 16, te ł. 531-93, 59 79 
-  Katow ice, 3 M aja 12. teJ. 309-74 -  
W rocław , K rupn icza  13, te ł. 68 — Lód i  
P io trkow ska 96. Redakcja 261-58, 
A d m in is tra c ja  teł. 123 33, — W y ­
b r z e ż e :  G dyn ia, M ściw oja 9, te ł. 
222-07. — Sopot, PI. A rm ii Czerwonej 
74, fe l 513-67. — Szczecin. PI Hołdu 
Pruskiego 8. — B y d g o s z c  z. M 
Focha 6. » K r a k ó w  W ielopole 1. 
t.el 545-60. - L u b l i n ,  3 M aja 4, 
te ł. 25 88. — P o z n a ń ,  Marsz. Fo* 

cha 14. teł 62-31.
W A R U N K I P R E N l J ¡VIK R A T Y

Miesięcznie pocztą 120 — zł z odbio­
rem na m iejscu 100 — zł. Zamówienia 
p rzy jm u ją  Dział P renum eraty u l. Da 
szyńskiego 16 i oddzia ły. W płacać na 
konto PKO I 4692 .Rzeczpospolita 1 
Dz. O osp.", zaznaczając na odwrocie 
b lank ie tu  dokładny adres. W ysyłkę 
rozpoczyna się z dniem 1-go lub 16 go 
każdego miesiąca. Prenumerata za­
graniczna wynosi m iesięcznie ^09 — 

zł plus 80 zł. koszta p rzesyłk i.
C E N N IK  OGŁOSZEŃ 

Drobne: 30 zł. za w yraz, poszukiwa 
nie pracy 15 zł. za w yraz, m in im om  
10 stów. m axim um  40. T łu s ty  druk 
100% drożej. Ogłusz, w ym iarow e: (za 
1 mm szer 1 szpa lty ): za. tekstem 
do 70 mm zl 60: 71—120 mm zł 80; 
121-200 mm zł 100: 201 -  300 rnrn *ł. 
130; ponad 301) mm zł 180; tekstowe 
do 70 mm zł 100: 71 -120 mm zł 140; 
121-200 mm zł. 175: -31 300 mm zL 
225: ponad .300 mm zł 300 m iejsce za­
strzeżone 50% drożej: nekrolog*
do 70 mm z.ł 60; 71—120 mm zł 75; 
121 -200 mm. zł 121): 201 -300 mm *J. 
150; ponad 300 mm. zł. 201) Bilanse 
i uk ład tabe la ryczny o 100% drożej 
W numerach n iedzie lnych i świątecz* 
nych 30% dop ła ty . Za te rm inow y 
d ruk ogłoszeń a d m in is tra c ja  nie od* 

I powiada Należność za ogłoszenia na* 
leży k ierowań przez P K O. na konto 
N r I 717 -  Dział Ogłoszeń

(Jlłł.OSZE\ I A PKZ Y J MC.I \:
B iu r o  (hr! o* zeń . .C z y te ln ik "  — Oeo 
t ra la  w W a rs z a w ie  ul Daszyńsk iego  
16, I p., fel 857-93 1 887 08. oddz ia ły  
m ie j s k ie ;  M a rs z a łk o w s k a  3/5. Poznań­
ska 38 Praga ul T a rg o w a  67 <księ 
g n rn ia  J e ż ew -k ieg  • ■ K s ię g a rn ie  ..Czy 
t e l n i k ”  ul N ow y 8 w ia t  47 nl M ar 
sza lko wsi; a 62 ul  P u ław ska  49 k * ‘ ę- 
g a rn  i a ,W dn Ui’ ni \ l  ¡ f i«/ -i ł o *  w<k a 

. 95; w l\ r a ,1 u w s y \ . i  kie »d i r i a f v  
i . .C zy te ln ika * “ i B iu ra  Ogłoszeń

.< T.yielri ik l fru k ( rf, ia nr 2
B-4267*
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